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Z klęski Czechów nikt w Warszawie
się nie smuci.

Madziarów nie uwaia się za wrogów Polski. —  Trzeba zabezpieczy# Spisz 
Orawę. —  oytuacya w Paryżu. —  Dyskusya rolna. —  Cały Sejm za po­

lepszeniami bytu armii polskiej.
Oto wytyczne zcm iiw j polityki polskie} 

względem Czechów i Madziarów aa tle jołoż*-
nia chwili obecne].

(Poglądy te, poch odo^ce z bardzo puważu/ch 
sfer politycznych Warszawy, pokrywają się 
ze stanowiskiem, które już w numerze wczoiaj-

Wazszaaw (telen.). Plyskn wojenna Czechów 
aa Słowacsyinie nie wywołuje w Warazawie 
smutku, Niema stronnictwa i niema polityka, 
który nie podkreśliłby, że obecny zwrot rzoczy 
M  Słowaczyźnle tworzy dla Czechów kar? za­
d u . f i s  za ich w* ycr samobójczą politykę ek - 

panz.juą. Ta polityka chciała wszystko poły­
kać, bez względu na to, czy jest to zgodne ze 
Sprawledm/oscle i słusznością. Równocześnie 

w poważnych kołach politycznych panu]e oba­
wa, ab] kierujące czynniki państwa ^olckiegu, 
a prsedewszystkiem pan Paderewski, nie dał 
się unieść jakimś aentymcntaLuyui porywom 
i nie przyrzekł w Paryże dać Czechom ponłoey 
mjojta owej. FOJka nie ura powodu pomagać 
Czechom pu^ciw Madziarom, .siu bardzie), że 

wojna na Słowa czyźnie jort ruchem rą­
czo) narodowym, aniżeli komunistycznym.

Rzecz yai aa, ta znualrry obsadzić Spita j 0 - 
raw , bo to rWwia polskie, lecz walczyć z Ma- 
jj* t  _ u  nie oętLdemy, chyba, ta oni nas sami 
notorycznie zaczepią.

Wojska caes^Jo, uciekające praer Polskę, n&- 
leży energicznie rozbroić i broń zatrzymać.

BBS R b

S ka n d a l pa p ierow y 4 prasa w a rs za w s k a .
Warszawa (telef.). Dzienniki wczorajsze bai- 

dso ostro atakują ministra nandlu Hącię, ze 
fdąc na rękę kilku papierniom polskim, po­
troił cła na zagraniczny papier gazetowy, sku­
tkiem czego gazety będą musiały podwyższyć

cwię pojedynczych numerów, albowiem pa­
piernie krajowe nie będą mogły zadość uezvnić 
w&zystkii" ; omówieniom na papier, a w tych 
warunkach cena pójdzie rr górę.

ibhhb

Niemcy podpiszą traktat pokojowy.
Pogłoska o zmianie warunków znowu się pojawia.

Wiedeń (tel. wŁ). W  tutejszych kałach koali­
cyjnych utrzymuje «ię uporczywie pogłoska, że 
cząd berliński postanmrti podpisać układ po­
kojowy.

Wlodeń (tel. w l). W czorajsze pite ma wieczór-

Przygotowania d " zamachu
k o r a i u n E s t s r e s n e g o  w  W t a d R i i s .
Komuniści zapowiadała wielkie mamteśącye na 1S czerwca. 

Stediiba ra d u  bolszewickiego przy Ackeritrasse.
tysięcy katon, którą przygotowują na siedzibę 
przyszłego rządu komunistycznego, Również 

w Gracu rozwijaną, komuniści niezwykło oży­
wioną działalność. iWedeńskie pisma Wiieczoi-

Wiedeń (tel. wł.). W  cstatnich dniach wzmo­
gła się agitarya komunistycznych I bolrzć tri- 
cldch żywiołów w Wiedniu, prawdopodobnie 
autkiem wydatnej pomocy Węgier. W najbliż­

szych kilku dniach ma się odbyć szereg zgro­
madzeń komunistycznych. Somnriści przygo­
towują się do wielkich manifestacyl ulicznych. 
Na dzień 15 b. m. zapowiadają komuniści wiel­
ką demonstracyę na Ringstrasse, w której we­
źmie udział także milieya ludowa. Ztoirurtści 
domagają się uzbrojenia p:olotaiyatu. Ru*'U 
°nl przy Ackerstrasse kamienicę za cenę 800

ne sądzą, że ruchliwość komunistów wskazuje 
na przygotowujący się zamach humanistyczny. 
W  arsenale w As -urn skradli komuniści 19 ka­
rabinów maszynowych, których chcą oży fi przy 
ewentualnym zamachu w Wiedniu.

W  Wiedniu pełuw jest agentów bolszewickie­
go rząd a węgierskiego.

Bolszewickie p M  ns i i  s& iy is l® .
Uorawska Ostrawa (PAT). Czesko-słowackie 
aro prasowe donosi z Lubiany, że na byłej 

granicy węgierskiej między św. Gothardes a 
^ktgeną stoją kuszewiekie wojska w sile 20 
tysięcy żołnierzy i nie chcą za żadną cenę od- 
**ńc Jugosłowianom słowiańskich miejscowości 
®&d granicą. Redo iiagercyi wtargnęły bolsze- 
Jdokie patrole na ziemię styry.&ką, gdzie je do 
hiewoli wzięto.

n m n

„Zielona armia" w Dźwfósku.
W ilno (telci.). Tak zwana ZieJona armia, u- 

twrorzcn:a z dezerterów wojsk bolszewickich, 
zajęła Dźwińsk, opuszczony całkowicie przez 

wojska czerwone. Zielona armia składa się z 
chłopów monarchistów. Na froncie północnym 
bolszewicy ustąpnją tak szybko, ie  j.lsk ie  
wolska nie mogą za nimf nadążyć.

szym mieliśmy sposobność wypowiedzieć w ar­
tykule wstępnym „Za narpaiami" —  przyp.
Red.).

zainteresowań' e rytuacyą w Paryżu wciąż 
się utrzymuje na najwyższym poziomie. Zro­
zumiałe zjawisjŁC, że już dziaża/j, w piątek, en- 
ten‘ .  podyjetuje Niemcom wammiri ostateczne 
i postawi ultimatum terminowe.

W  Sejmie dalszy cdąg dyskusyi rolnej przy 
dość feryaliiym r  astroju. Mowa posła. Daszyń­
skiego w j jaśni, jakie stanowisko wobec refor­
my rolnej zajmie frakeya sejm owa socyalisty- 
"3 ne. Wreszcie objawem «  mżeomym jest, że 
za powiększeni en poborów i dodatków dla o- 
ficerów i iolnierry wojsk polskich oświadczyły 
się zgodnie i entuzyaotyeznie wszystkie stron­
nictwa, co Jest dowodem łeh paUfCtynuc w o* 
becnej sytuacyi.

ne wiedeńskie notują pogłoskę, ie  warunki u- 
kładu pokojowi «o z Niemcami zostały znacz­
nie zmienione i to na niekorzyść Polaków, Na­
łoży przeczekać poiwiciiz ula te] wiadomości.

Kraków, 13 czerwco
Stoimy przed chwilę rozstrzygającą. Tyl* ra ­

zy nadużywano tego słowa, szermowano niem 
jako frazesem na szpcltaich dzienników, żo wagi 
jego nie odczuwamy w całej pemi. A  jednał. — 
od tego, jakie necjoye zapadną w d r ia d  naf, 
bliższych zależy n t a  ̂ Itt/ianla się stosuiikow 
na z&ereg lat, a praedewszystkiem ueż odpo 
wiedź na dręczące pytanie: czy ludzkośi znęka­
na wojną zacznie nareszcie używać ow w cw  tak 
drogo okupionego pokoju.

Przypatrzmy, co  się dzieje dokoła.
Nk konferencyl pokojowej w  Paryżu ogłosgo 

ną dziś zostanie definitywna odpowiedź kutUoy 
na kontrpropozycye niemieckie. Ligi, jakib rwy 
cięskie państwa przyznają pokonanym, a  wcięi 
jeszcze butnym Krzyżakom, nie będą prawdopor 
dobnio zbyt wielkie. Osiągną oni zajpewne ustęp­
stwa odnośnie do sprawy zagłębia Saa.y, ptwua 
popraw ki granic na Górnym Óląsku, koncesye 
finansowe i może być jakieś riem rozne zmiany 
w oprawach kolonialnych —  oto wszystko, cw> 
go się Niemcy mogą spodziewać.

Nas dotyka w ewentualnych zmianack plefai 
wotr t  i traktatu ewentualność aSprootowanlp 
granic'1 na Górnym śląsko. Z linii graniczną,, 
p rr p r w ^  tzonej sv/°go czasu nde byliśmy; 
w zupełności zadowoleni. Pozostawiała oni b o  
wieac poŁS oorębem państwa polskiego cały swe- 
ceg miejscowości etnograficznie polskich, a  stra­
tegicznie r.ie była również idea'iną. Loni&s.cula 
dziennikarskie ro nvię zaś, że obecnie porzyjdzie 
nam sfcra* i-c kilka punktów, wtżnych dla w ojj 
sikowego zabezpieczenia tej prastarej dzielnicy;
motywem tej koncesyi na nasz koszt jest __
wenie liad-eszłych inforin-aoyi — moment etno- 
grafienny, a więc ten. któa*v nie znalazł pełnego 
zastosowania, gdy szło o rozstrzygnięcie na na­
szą korzyść.

Przyznajemy atoli, ze depesze o sprostowaniu 
granic śląskich. j&Ko przypuszczalnym wyniku 
narad paryskich przyjęliśmy z nczuińum uspo­
kojenia. Gromiły nam bowiem straty yoważniejs 
sza, decydująca di? całej przyszłescL

Tak n. p. mówiono głośno o zmianie ustępu 
, gdańskiego" w  kierunku jeszcze bardziej dh. 
mas niekna-z.ystnjTn; pra3a, cała roiła się a-alej. 
od pogłosek o plebiscycie na Śląsku Górnym, co 
wobec terroru stosowanego przez onecnycL 
,,dziarżycieli“ kraju mogłoby za sobą nieoMb 
czalre pociągnąć następstwa. Niepomyślną o- 
znaką było stworzenie nowej komisji, dla spra­
wy Górnego Śląska, a tc temhardziej, że z je* 
clnej strory stanowislco U oyd  Georgca w coraz 
niepowniejszicm ukazywało się śwTietle, a z dn1- 
giej hakatyści śląscy (tudzież ich rc ia cy  na ca­
łym obszarze niemieckim) demonstrowali gwał­
townie przeciw rzekomej krzywdzie, fałszując 
wolę ludności.

Piez. Paderewski miał też niewątpliwie ctewi 
le bardzo ciężkie. Trzeba było niezwykle dnżo 
talentu dyplomatycznego, 3pryui i yypływów o- 
sobisty-ch, by odwrócić grożące niebezpieczeń­
stwo. Premierowi naszemu udało się to w  zna­
cznej mierze i vo -w ten sposób wplótł on do 
wieńca dotychczasowych zasług świeży liść lau­
rowy. Stanowisko polskie poparli zresztą: wy­
próbowany przyjaciel n-szego narodu Clemen­
ceau 1 prezydent Wilson.

Czy Niemcy przyjmą waronni jakie im w no­
we m wydaniu będą przedłożone?

Białe i czerwone junltry te.utońskie potrząsa­
ją szabelką, uderzając pr.zy.tem w  głośny ; .acz 
i lament. „Pokrzywdzeni krsywdz-iciele“ nadsfa* 
wiają rękę z pokornym gestem, a w  rękawie 
chowają zatruty sztylet.

Koncert .opozycyjnej orkiestry niemieckiej zor­
ganizowany jest .znakomicie; niedawny ,,’ : dscr- 
lich-doui^cher" dygnitarz pan von Bro-ck-dorF- 
Rantzau wygrywa liryczne arye na pierwszych 
skrzypcach, a niemniej obciążony przeszłości? 
„kaiserlich-doutschea* Sozial-demokrat,'1 pai



- y S0KI2C KRALOW SKl Numer 157

Sched demamm odpowiada m i  potężnym basem- 
W  głębi ryczę- trąby największego kalibru obli­
czone na dodanie grozy odgrywanej melodyk 
to n iezaw iśli" i „komuniści". Komedy a o ś-wiet* 
jaej inscenizacyi! Szlachta i mieszczaństwo pro- 
tŁ, umiarkowani robotnicy głucho szemrzę, a 
straszak bolszewicki elementów skrajnych speł­
nij* swą funkcyę — nakłonienia koalicyi clo dal­
ecy ch ustępstw.

Pomimo wszystko należy przypuszczać, żo 
oper Niemiec zbliża się ku końcow i Jeżeli pań* 
•tira koalicyi zajmą niedwuznaczne stanowi* 
oko, Jeżeli przedkładają delegatom Niemiec 
arkusz z warunkami podsuną im równocześnie 
pod obrzękłe ślepie pancerną pięść — kapituła* 
bya stanie się faktem dokonanym.

Drugie państwo znajdujące się na stole opera­
cyjnym: Austrya wije się również w kurczach 
fenioścL Okrojona terytcryalnie ad maidmmn, 
przygniecion i ciężarem warunków iinaasowych 
protestuje przez usta dra Rom era głośno i ener«

" W  A  : .r i L L - ;  J } " ' -   1111 " ' n l , l " " l - J U T '- .  " i 1 I "  I  r

Pretansye Austrya idę w kilku kierunkach. 
Skarży się ona na przydzielenie niemieckich 
Itazarów Czech, Moraw j Śląska państwu cze- 
Wismu, tudzież na nieu względnie nie żądań 
Niemców zachód.-węg,, domagających się pulę* 
ta n ia  z braćmi z drugiej strony Ldtawy. Tcry- 
toryalne rozstrzygnięcia dotykają też boleśnie 
malej spadkobierczyni wielkiej ongiś monar- 
shii na południu, gdzie traci Tyrol południowy.

Wielostronna ta amputacya odbije się też 
Aeeydnjąco na gospodarczym życiu lustry!, 
Rrzemyrł śląski i północno-czeski (tekstylny, 
porcelanowy, cukrowry, chemiczny i t. d.), tu­
dzież skarby ziemne (węgiel brunatny) zostają 
stracone, olbrzymie źródła zarobków, wypły- 
iwającywh z ruchu przejezdnych (Marienbad, 

Karlsbad, Fraiuzensbad w  Czechach, tudzież 
miejsca kąpielowe i turystyczno w Tyrolu po­
łudniowym1) będą odtąd zaspokajać potrzeby 
finansowe innych państw. Ruina gospodarcza 
Auatryi jest jeszcze zupełniejsza przez warun­
ki clewe, pedyktownno Jej przez ententę. Au­
strya udzielać ma udogodnień (Meistbeguensti- 
gungero) swym sąsiadom, nawet w razie nie­
równego traktowania z ich strony, W końcu 
spada na nią wyłącznie cały ciężar długów wo­
jennych, jakie zaciągnęła dawna monarchia 
ketabUTska.

Pod względem finansowym ciężkie te warun­
ki będą. zapewne złagodzone; terytoryaluio je­
dnak dużvch ustępstw z rąk kcollcyi nie może 
ełę Austrya spodziewać.

Świadomość tego stanu rzeczy, tudzież przy­
kład zrewoltowanych bolszewickich Węgier, 

które teraz są właśnie, mimo protestów enten- 
ty, w  trakcie pomyślnej ofenzywy, wywołają 
w pewnych sierach wiedeńskich pomysły za­
straszenia państw zachodu widmem bolszewi- 
Kmn, a ewentualnie toż istotnej realizacji tego 
hasła. Stąd ciągle na nowo powstające pogło­
ski o blisklem proklamowaniu republiki sowie­
tów w Austiyi niemieckiej.

Zwolennicy tego projektu rozwijają nawet 
następując© plany, wciągające w obręb swej 
rachuby klęski Czechów1 na Słowaczyźnie: 

Austry® bolszewłzuje się i wespół z bolsze­
wikami węgierskimi uderza na Czechów, odzy- 
ikuje niemieckie obszary Czech, Moraw 1 ślą­
ska, tudzież uzyskuje zachodni skrawek Wę- 
»*«r. Śmielsi fantaści widzą, już nawet federa­
c ję  państw bolszewickich w środkowej Euro­
pie, zieloną z Anstryi, Węgier i — Czech. Liczą 
tlę ani bowiem z tern, że w razie definitywnej 
klęski czesk o-słowiack i cli wojsk, płomień bcl- 
newizmu ogarnie również Czechy.

Takie my  roją rozgorączkowani W iedeńczy­
cy; zdaje się jednak, że wszelkie te rpwohicyj- 
ae projekty pozostaną w  sferze kawiarnianych 
I wiecowych pogadanek, a w  rzeczywistości 
Austrya przyjmie po pewnym oporze nieco zła­
godzone warunki ententy. Jeżeli w Wiedniu 
pogodzono się już z myślą nioprzyłączenia się 
do Niemiec, to zniosą też amputacyę. terytory- 
alną. Sedno leży w  tem, jakie ulgi finansowo 
sechce koalicya przyznać: ed przypuszczalnej 
ceny „gulaszu" i bombki piwa zależy dalszy 
rozwój wypadków w Austryi.

Nie ulega jednak wątpliwości, że klę3ka Cze­
chów, tak katastrofalna, jakiej się nikt nie 
lUOdzlewał, wpływa podniecająco na Wiedeń.

Jak domek z kiairt, runął gmach Czcebo-Sło- 
racy l, a żelazne rzekome kohorty Krzyżaków 
e nad W ełtawy cofają się rozbite przez Śląsk 
Cieszyński i Galicyę —  do domu. Wczorajsi 
butni przeciwnicy proszą nas o uprzejmość.

Z tej zmiany układu sif powinniśmy i my 
wyciągnąć konsekwccsye, zabezpieczyć i ode­
brać fo, co nasze, a cq nam s’ ę skraść starała 
*tę „pobratymcza dłoń'1.

Kiedy zaś na polach. Sławaczyzny doznaje 
katastrofy imperyaiizm czeski, tak usilnie ho­
dowlany i przygotowywany jeszcze przed w oj­
ną przez carską Rosyę, ma, dalekim wschodzie, 
wśród rosyjskich stepów, gaśnie gwiazda admi­
rała Kolczoka. Militarnie pobity, cofnął się on 
o 100 wiorst, a politycznie doznaje ciosu po cio­
sie, gdyż wszystkie demokratyczne, choć anty- 

fcoiszcwickJe stronnictwa rosyjskie wypowia­
dają się przeciw uznaniu jego rządu, zamierzo­
nemu przez ententę,

Fa-kta te są dlatego szczególnej dla nas wa­
gi, że wiadomości, nadchodzące z Paryża, opo­
wiadały o  niesłycnanoj. bezczelnej wprost

zachłanności Izwolsłdoge, Sazouowa 1 tow„ a
więc paryskich reprezetantów Kołczakia. Ane­
ksy a Litwy i Białej Rusi — oto było minimum 
ich żądań. Przy całej grozie niebezpieczeń­
stwa bolszewickiego, niewiadomo, co dla nas 
mniej fatalne: czy zdezorganizowana i dalej
przez bolszewików dezorganizowana Rosya dzi­
siejsza, czy odrodzona Rosya imperyalistyczna. 
Jakkolwiek się jednak rzeczy w  Rosyi rozwiną, 
żołnierz polski trzymając na wschodnio silną 
straż zabezpiczy swobodne stanowienie o sobie 
ludom kresowym dawnej Rzcrypospelitej.

Tesli a.

Szef sztabu ukraińskiego w rękach peowiaków. —  Opinia jego o Ukrainie. 
Rząd z półinteligentów. —  Niesłychana korupeya. —  Oyietantyzm „mini­
strów”. —  Wspólny front czesko-ruskl przeciw Polsce. —  Armie bandytów.

Kraków, 13 czerwca.
Po zajęciu Stanisławowa, dawnej siedziby 

nieistniejącego już „rządu" zachodniej Ukrai­
ny, przez P. O. W . oddali się w  ręce Peowiaków 
szef sztabu „arm ii", a  względni© hordy ukra­
ińskiej, wnaz z kilkoma wyższymi oficeram i 
W szyscy c i oficerowi© to Niemcy, którzy wła­
ściwie prowadzili całą akcyę rewolty hajdama­
ckiej.

Szef sztabu, stery żołnierz niemiecki, które­
mu zaproponowali Rusini kierownictwo akcyi 
z Końcem kwietnia b. r., a  który miał sposob­
ność poznać dokładni© stosunki w  obu Ukrai­
nach, opracował na podstawi© własnych spo- 
strzeżoń dokładny memoryał. przeznaczony dla 
władz wyższych. Memoryał ten znajduje się w  
rękach polskich, a  zawiera opinię człowieka, 
który stał na naczelnem m iejscu w  szeregu na­
szych wrogów, a więc mógł bez żadnych osło­
nek przedstawić sferom kompetentnym praw­
dziwy etan rzeczy.

Oficer ów w odniesieniu do zorganizowania 
rzędu pisze:

RZĄD.
Prawie cała Łnteihgeii.cyaj Ukrainy zachod­

niej, wyższe urzędy i  t. d były aż do przewrotu 
w  listopadzie 1918 roku polskie, w  Ukrainie zaś 
■wschodniej rosyjskie. Do budowy zatem nowe­
go tworu, t. j. Ukrainy, mieliśmy zaledwie kil­
ku ukraińskich adwokatów, redaktorów, inży­
nierów, niższych urzędników, ereoztą ®aJ3 pól- 
inteligencyę i  chłopów. Z takich elementów 
składały się oba rządy, które zresztą aa to sta­
nowisko same się zamianowały.

Obaj prezydenci republiki zachodniej to ad­
wokaci, jeden z Tarnopola, drugi z Moaaste- 
nzysk, którzy cało życie stracili na drobiazgo­
wych procesach chłopskich, ministrem spraw 
wewnętrznych był włościanin, podsekretarzem 
stanu dla spraw' wojskowych niedokończony 
prawnik, ministrem spraw zagraniczny cli były 
mlnyonnrz, Bolgijczyk i dlatego jedyny czło­
wiek, który znał język francuski.

Petlura, przywódca Ukrainy wschodniej, by­
ły redaktor, to człowiek, który prawdopodobnie 
stałby się bolszewikiem, gdyby nie uznawał za 
stosowniejsz© dla awej ambicyi gnać rolę dyk­
tatora. Poza tem marzyciel fantastn,

NIE MAJACY POJĘCIA O 0RGANI2ACYI 
WOJSKOWEJ,

tudzież bez wyobrażenia o  środkach i siłach, 
koniecznych do kierowania sprawami uporząd­
kowanego j aż pańatwa, tem mnie] zaś zdolny
do zespolenia tak na atomy rozbitego organi­
zmu, jak Ukraina wschodnia.

W  parze ze zdolnościami rządu zachodnio- 
ukraińskiego szedł także sposób pojmowania 
jego zadań, — Zajęci drobnemi, osobistemi 
sprawami, oraz troską o własne interesy pry­
watne (korupeya niesłychana), byli
ZUPEŁNIE NIEZDOLNI DO PROWADZENIA 
SPRAW POLITYCZNYCH, KULTURALNYCH I 

EKONOMICZNYCH.
Dowodem tego skutek ich pracy. Rady przyj­

mowali, acz niechętnie, niczego jednak nie po­
stanowili, o  wykonaniu zaś nie było ani mowy.

W  ogólności rozporządzenia wydawał każdy 
podług, swój woli, nie troszcząc się o to, czy 
były zgodne z ustawą lub nie. Sprawami poli­
tyki zagranicznej i wewnętrznej zawiadamiano 
w sposób iście dzleoinny.

Nie mam czasu ani miejsca na naprowadza­
nie. faktów, dla ilustracyi jednak pragnę zau­
ważyć, że pewnego razu, na zapytanie o źródło 
wiadomości, mającej bardzo doniosłe znacze­
nie polityczne, osoba miarodajna odpowiedzia­
ła mi. że słyszała ją w kawiarni. Kiedy w in­

nym wypadku próbowałem udzielić przestrogi, 
taki sam funkeyomaryusz odpowiedział, że 

RABIN STANISŁAWOWSKI PRZEPOWIE­
DZIAŁ, IŻ WSZYSTKO PÓJDZIE DOBRZE. 

Jeżeli snę zdarzyło, że ludzie ci mówili z czło­
wiekiem, który w W iedniu widział się z Ame­
rykaninem, lub skoro się im udało zasiąść przy 
jednym stole z trzeciorzędnym sprawozdawcą 
dziennikarskim, Francuzem,
ZDAWAŁO IM SIE, JAKBY KONFEROWALI 
Z SAMYM WILSONEM LUB CLEMENCEAU 

i  przez szereg dni nie można było z nimi w e  
góle dyskutować

Podobni j  działo aię w innych sprawach. N. p. 
umowy o dostawę amunicyi zawieivmo z ma­
szynistami kolejowymi i t  p. O najprymityw­
niejszych sprawach nie miano 'wyobrażenia.

W  sprawach politycznych i kulturalnych 
czuł się rząd Ukraiuy zachodniej o wiele wyż­
szym od rządu Ukrainy wschodniej. Było to w 
pewnym stopniu uzasadnione, gdyż Ukraina 
zachodnia wyprzedziła nieco wschodnią w zbli­
żeniu się do kultury zachodniej.

Możliwość zjednoczenia obu krajów w spo­
sób pokojowy zdaje ml się byc wykluczoną po­
dług tego, co widziałem, ponieważ
KAŻDY Z NICH DĄŻY DO OPANOWANIA 

DRUGIEGO,
W! ogólności rząd zachodnlo-ukraiński m a­

rzył o następującym programie politycznym:
SAMI, ALBO Z POMOCĄ CZECHÓW UTRZY­

MAJĄ FRONT PRZECIW  POLSCE, 
tok długo, aż nastąpi spodziewane i  na 
dzień uznanie przez ententę Ukrainy zachod­
niej, z granicą po San, przyczem spodziewano 
się, że
ENTENTA ZMUSI POLSKĘ DO OPUSZCZENIA 

ZAJETEGO TERENU, 
następnie utg przeprowadzą, sami pacyfikacyę 
Ukrainy wschodniej z zupełnem wykluczeniem 
rządu Pctiary. Współdziałanie z Petlurą miało 
być wykluczone tak z powodu czysto osobi­
stych zawiści, jak też z powodu, żo ententa u- 
waża Petlurę za bolszewika, przez co także 
rząd zachodnio-ukraiński mógłby byc podejrza­
nym o tendeneye bolszewickie.

ARMIA REPUBLIKI ZACHODNIO-UKRAIŃ­
SKIEJ.

Armia ta już nie istnieje, nie trzeba węic o  
niej wiele mówić. #

Jej największą wadą był brak dobn ch  ofi­
cerów, zaczem idzie brak wyszkolenia i dyscy­
pliny, a wskutek niezdolności rządu brak u- 
mundurowanta, wyekwipowania i amunicyi, 
która musiała być sprowadzoną z zagranicy. 
Ilość wojsk na froncie wynosiła około 50.900, 
na tyłach ićw nież około 50.000, na froncie zaś 
wschodnim około 4000.

RDZEŃ STANOWILI BYLI OFICEROWIE 
AUSTRYACCY, 

przeważnie narodowości niemieckiej. Odnoszo­
no się do nich najczęściej wrogo. Oficerowie 
miejscowi, zwłaszcza ci, którzy w armii au- 
stryaickicj nie byli nawet oficerami, z małymi 
wyjątkami nic mieli wykształcenia wojskowe­
go, nie znali siwych obowiązków i uchylali się 
od sh żbv fjvntow©j. Ich główne zajęcia to oso­
biste intrygi, robienie pieniędzy i nieposłuszeń­
stwo rozkazMn. To wpłynęło na stan i zacho­
wanie się dobrych zresztą szeregowców. Ludzie 
starsi, którzy już odbyli kampanię wojenną w' 
manii auitryackiej, mieli po większej części 
dość już wojny i przesiąknięci też byli fcalszo- 
wizmeni (uciekinierzy), młodsi zaś nic otrzy­
muj i prawie żadnego wykształcenia wojsko­
wego. Dlatego też armia po pierwszych utakaob 
polskich doułownie rozleciała ae.
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Ż e l i g o w s k i e g o  w  C s e m i o w c a c h .  * C o  s ł y c lm i  w  K o ł o m y i *
Czerniowce, 12 czerwca. 

Od dwóch tygodni bawi w Czerniowcach dy- 
wizya gen. Żeligowskiego z Odessy, licząca 
przeszłe 11 tysięcy £o (jerowego żołnierza. Dy-
wizya posiada własny park artyleryjski i ae­
roplany.

I Na cześć gen. Żeligowskiego i jego sztabu 
| odbyło się w tych dniach przyjęcie w „Domu 

Polskim".
Dywizya obozuje za miastem. W najbliższych 

dniach ma odejść do Kongresówki,

Czerniowce w rekach Stuir.umćw.
Wiać w sprawie Banatu. —  Promocya. —  Na rzecz internowanych Polaków

Czerniowce, 12 czerwca, j Uchwaleniem rezolucja, żądającej przytzna- 
Ze względu na to, ż,e kongres pokojowy w Pa­

ryżu ma podobno zamiar podziału Banatu mię­
dzy Rumunią, a Serbią, co-by oczywiście było 
knzywńą dla Rumunii. Rumuni w  ostatniej je­
szcze chwili, chcąc zaznaczyć swe stanowisko 
wobec tej kwestyi, która porusza do głębi duszy 
cały naród, urządzili w ostatnim tygodniu wie­
ce ludowe na całym obszarze ziem rumuńskich.

W ice taki odbył się w  Czarniowcach w ubiegłą 
niedzielę w  sali teatru miejskiego, z inieyatywy 
burmistrza ks. Sandru, który zagaił wiec prze­
mówieniem, dając wyraz uczuciom i pragnie­
niom narodu rumuńskiego. W  wiecu wzięli tak­
że udział z innych narodowości kraju, Polany i 
Niemcy. W  imieniu Polaków zabrał głos prezes 
Rady narodowej p. dr Kwiatkowski, którego u- 
kam nie się nu estradzie przyjęto długotrwałymi 
oklaskami. P. dr Kwiatkowski w  znakomitem, 
a serdecznem przemówieniu swem zaznaczył 
sympałye narodu polskiego dla dążności Rumu­
nów, celem osiągnięcia tego, co im  się z prawa 
Boskiego i ludzkiego należy. _______

ni a Rumunii całego Banaitu zakończył się wiec.
W  tutejszym uniwersytecie odbyła się promo- 

cya porucznika kawaleryi wojsk polskich p. Je­
rzego Kwiatkowskiego, najstarszego syna preze­
sa Rady narodowej dra Stanisława Kwiatkow­
skiego na doktora praw. Promocya ta odbyła 
się przy uczestnictwie komendanta korpuśnego 
z Jass, p. generała Pętali i komendanta IV dy- 
wizyi wojsk polskich p. generała Żeligowskiego, 
oraz nad er l icznego grona pań i najwybitniej­
szych reprezentantów tutejszego społeczeństwa 
polskiego, tudziż licznego zastępu oficrów armii 
polskiej.

Sekcya dobroczynności, istniejąca w  łonie tu­
tejszego Towarzystwa bratniej pomocy i Czytel­
ni polskiej urządziła dnia 7 czerwca b. r. w  sali 
„Domu polskiego11 wieczorek z tańcami na rzecz 
akcyi zapomogowej dla Polaków, internowa­
nych w Kołomyi oraz dla polskich ubogich 
miejscowych. Wiele tutejszych rodzin polskich 
złożyło na ten cel znaczniejsze sumy.

Folrzfwdzenie Polski przez konterencyą pokojową.
Kraków, 13 czerwca.

Jau hr. Tarnowski wydał w  języku frsn- 
cus kim list, datowany dnia 14 maja 1919 roku, 
z Biarritz do prezydenta konferencyi pokojo­
wej, w którym pisze, że wyrażając uczucia ca­
łego narodu, zabiera glos w jego imieniu i 
PROTESTUJE FRZECIW BŁĘDOM, POPEŁ­

NIONYM W STOSUNKU DO POLSKI,
przez ustanowienie takiego, a nie 'innego po­
koju z Niemcami.

Przed e.wszystkiem — zdaniem hr. Tarnow­
skiego —  trzeba żądać podpisu Prus, a nie 
Niemiec, na tej części traktatu, która zwraca 
Poisce i Danii ziemie, odebrane przez Prusy w 
1815 i 18R4 roku. Podpis obecnego rządu nie- 
mioekłego jest niewystarczający. Dalej dziwi 
się aut. r lisiu, że zostawiano Niemcom —- ka­
nn- Kńoński i dość silną flotę wojenną; 6 pan­
cerników, 6 krążowników i po 12 torpedowców 
i kontrtorpc dowców. Ta flota, nieznaczna wo­
bec floty Anglii, Francy! i uh Włoch, wystarcza 
Ła panowanie na Bałtyku, a *
KILONIA W  BEKACH NIEMIEC JEST SZTY­
LETEM, SKIEROWANYM W  FLECY POLSKI
w chwili, kiedy ta jest zajęta na. wschodzie.

Zaznaczywszy, że odmówiono Polsce granicy 
strategicznej, którąby stanowiła rzeka Odra,

lir. Tarnowski’ stwierdza, że w  warunkach po­
koju nie przewidziano zakazu — pod adresem 
Niemiec, —  budowania nowych fortec i utrzy­
mywania w  nich załóg wielkich nad ranien- 
mi Polski,

Warunki pokoju nakładają na Polskę część 
długów Prus i  Niemiec z przed 1 sierpnia 1914 
roku, z wyjątkiem części tych długów, zrobio­
nych na kolonizacye polskie. W  ten sposób Po­
lacy mają ponosić rujnujące koszta zbrojeń te­
ry toryalnyclf i morskich, dokonanych przez 
Niemcy, celem przygotowania się do obecnej 
wojny. Siennie, zabrane Polsce, powinny wró­
cić do Eisjj tak samo baz żadnych odszkodowań, 
jak Alzaeya i Lotaryngia wraca do FranoyL

Co do znanych klauzul, dotyczących m niej­
szości narodowych w Polsce, hr. Tarnowski za­
znacza, że pizedewszystkiem warunki pokojo­
we nie zawierają
KLAUZULI, ZOBOWIĄZUJĄCEJ NIEMCY DO 
SZANOWANIA MNIEJSZOŚCI POLSKIEJ W  

NIEMCZECH,
że wogóle takich zobowiązań, jakie pragnie się 
narzucić Polsce, niema w stosunku do Niemiec
i że wogóle te klauzule są dla Polski obraża­
jące, gdyż wyrażają, nieufność do tego pań­
stwa. które zawsze dawało dowody sprawiedli­
wości i tolcrascyi.

Powitanie generała Hallera w Cieszynie.
Cieszyn, 12 czerwca. (Tel. wł. biura prasowego).
Śląsk witał dzisiaj z zapałem gen. Hallera. 

Mimo przeszkód stawianych na linii demarka 
cyjnej przez placówki czeskie, przybyły z Za* 
głębia Karwińskiego i z poza linii tłumy gór­
ników i rolników ze sztandarami i muzykami. 
Zjawiły się również i  deputacye z Orawy, z o« 
kręgu Czaczańskiego (Czacza) i  Górnego śląska. 
Dficyalne powitanie odbyło się na dworcu ko­
lejowym, deputacye zaś przyjmował gen. Haller 
w sali portretowej na zamku piastowskim.

Imieniem Rady narodowej, powitał wodza ks. 
Londzin i poseł Reger. Wzruszającą była chwu 
la, gdy delegat Orawy z płaczem prosił genera­
ła o pomoc dla ładu polskiego na Orawie, gną 
bionsyo łam przez Czechów, „Ratuj! Generale- 
czujemy się Polakami i do Polski chcemy uale- 
żeć“ , zakończył Orawian. Gen. Haller zapewnił 
wszystkich, że Polska nie zapomni o swych sy* 
nocli. Zalecał jednak cierpliwość i wytrwanie, 
gdyż rozstrzygająca chwila jest niedaleka.

C ze g o  to A u s fry a  nie u c zyn iła  dia Gaiicyi!
Kraków, 13 czerwca.

(P) Pan Wilhelm Exner rozpisał się w  „Neues 
Wiener Tagblatt“ szeroko i długo o łaskach, ja­
kie za rządów austryackfch na Galicyę spłynęły! 
tewłaszeza po Gfeuzywie pod Gorlicami i odzy­
skaniu Lwowa), kiedy 20 tysięcy niewinnych 
ludzi powieszono!-. Rząd austryacki — rozwo* 
dzi się autor cennego artykułu— traktował wszy­
stkie narody nie niemieckie na równi! i żadne- 
tńu z nich nie skąpili! pieniędzy na rozwinięcie 
lego przemysłu!, handlu a zwłaszcza szkól.

Koroną bezczelności autora jest passus, w któ­
rym twierdzi, że zwłaszcza Galicya „wycygani*

la pochlebstwami?!! tak wielką ilość szkół, ja­
kiej nawet prowineye niemieckie nie posiada­
ły. Rząd austryacki —  mówi — zawsze z całą 
gsiowescią spieszył spełnić wszystkie życzenia
tego niewdzięcznego kraju!

Czyż marny zbijać wywody szanownego auto­
ra? Byłoby to chyba rzeczą zupełnie zbyteczną, 1 
wszyscy bowiem mieliśmy sposobność poznać j 
tą „łaskawą11 rękę rządu austryackiego, który i 
w  dowód szczególniejszej swej łaski największą ' 
liczbę rekrutów wyciągał z Gaiicyi i pułkom i 
polskim raczył najniebezpieczniejsze pozycye 
na froncie powierzać.

OKRUCIEŃSTWA RUSKIE. — ŚMIERĆ GŁO­
DOWA 3 TYSIĘCY INTERNOWANYCH.

Kraków, 13 czerwca.
Bawiący obecnie w Krakowie nasz korespon­

dent z Gzemiowiec radca kolej. Stb., który przy­
był do Kołomyi nazajutrz po zajęciu miasta 
przez wojska rumuńskie, tak opisuje swoje wra­
żenia:

Dnia 28 maja b. r. zastałem miasto odświętnie 
przybrane, na wieży ratuszowskiej powiewała 
chorągiew o barwie amarantbwo-białej, z każ­
dego domu powiewały chorągwie o barwach 
norodow. polskich, a ludność polska przypięła 
odznaki w postaci kokardek i orzełków pol­
skich. W  mieście ład i porządek. Przez miasto 
zdaje się, pi-zeszły dzikie hordy tatarskie, pozry­
wawszy dachy z domów i znosząc zupełnie ogro­
dzenia domostw polskich. Zamieniono na ko­
szary Sokół, domy ludowe i bursy, zamykano i 
używano do swoich celów szkoły i gininazyum 
polskie. Na podwórzu baraków leżały wzdłuż 
ścian istoty ludzkie do kościcuupów  raczej, niż 
do ludzi żyjących podobno.

Ofiarą borby ukraińskiej padła nieszczęsna 
patryotyczna młodzież nasza polska. To są ci 
tak zwani internowani Polacy, którzy skutkiem 
wycieńczenia i bnaiku.wody nabawili się za/pa 
lenia nerek i głodowego tyfusu. Pod krwawymi, 
siedem miesięcy trwającymi rządami ruskimi, 
działy się w Kołomyi zbrodnie straszne w swo­
jej potworności. Dyktatorem miasta i panem 
mienia i życia polskiego był najbardziej zniena­
widzony z komendantów ukraińskich niejaki 
Pryman podobno ruski prof. gimnaizyalmy z 
Czormawiec.

Gnębienie Polaków gdzie i zacobądź, rabunki 
i kradzieże publiczne i w  biały dzień, zakaz mó­
wienia po polsku na ulicach i zbrojne gwałtow­
ne rewizye po nccacL i  w domach polskich oraz 
połączone z temi newizyami nieznośne szykany, 
aresztowania, nieludzkie obchodzenie się i kato­
wanie aresztowanych • - wszystko-to było na po­
rządku dziennym.

Szukali niby broni ukrytej, a znajdyw ali ubra­
nia, bieliznę lub inne wartościowe rzeczy i po- 
prostu kradli je. Zabierali artykuły żywności, 
drzewo i inne rzeczy, nie płacąc za nie, nie dając 
nawet żadnych krwitów. Na przedmieściu Ka- 
czorówka było 5 tysięcy internowanych Pola­
ków, których Kusini z różnych okolic kraju 
gwałtem do Kołomyi zabrali Byli to w większej 
części studenci lub wyrostki, nie biorący wcale 
dotychczas czynnego udziału w walkach, ltb  
starcy, kofeiety i dzieci. Na tych niewinnych 
istotach uiścił się w sposób nieludzki Prymań 
skazując ich poprostu na sksaszną śmierć gło­
dową. Z 5 tysięcy internowanych, trzy tysiąct 
z głodu umarło.

Lud ruski za przykładem swego prowodyra, 
rzucał trupy polskie w doły, obrabowawszy je 
poprzednio całkowicie do naga. Nieszczęśliwi 
ladzie mieszkali w barakach, sypiając na gołych 
deskach, lub na podłodze, o głodzie i chłcdisie, 
za najmniejstze urojone nawet przekroczenia bi­
to ich aż do krwi.

Za pożywienie służyła biedakom licha zupka 
ziemniaczana i w ięcej nic, zaś wodę do picia mu 
sieli czerpać z przydrożnych rowów, gdyż stu­
dnie zamykano im na kłódki, następstwem cze­
go wybuchł tyfus 1 inne podobne choroby za­
kaźne. Ludność polska miejscowa była wobec 
tych zbrodni.w'prost bezsilną i  musiała znosić 
to barbarzyństwo ukraińskie. Wiktuałów żad­
nych Polakom nie sprzedawano, a  aż nazbyt 
często u nich rekwirowano. Rusin i zdziczali i 
okradali Polaków na wszelkie sposoby, zdej­
mując z nich często ubranie i !o nawet na 
ulicach, w czasie zimna i n:r<.,.ów.

Prowodyr Pryman zabrawszy większą :umę 
pieniędzj', chciał uciec, ale ujęła go miiieya pol­
ska Działo się to 25 maja, zanim wkroczy ii Ru­
muni. Rząd ukraiński wydawał własne pienią­
dze papierowe t, zw. „hrywny" i zasypał niemi 
literalnie całą wschodnią Galicyę. Dziś świstki 
te nie mają żadnej wartości.

Po wkroczeniu Rumunów’ do miasta, wydał 
komendant wojsk rumuńskich na Bukowinie, 
generał I. Zadik proklamacyę ogłoszoną w 
trzech językach: polskim, rumuńskim i ruskim.

Administracyę prowadzą nadal urzędnicy we­
dług dawnych ustaw krajowych, pod nadiaorem 
wojska rumuńskiego. __________ ______

K A Ż D E M U
kto mi wskaże drogę do odbioru towarów zra­
bowanych w sklepie moim wypłacę po odbiorze 
towarów w gotówce lU°/0 wartości towaru. 
Łazarz Margulies, właściciel sklepu Grodzka 17.
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Zaiste nie wiele filmów z pośród gryw a­
nych ostatnio posiada te wysoce artystyczne 
i społeczne zarazem zaletv, co nowy film

„U C IE C H Y "

0 9 ©

Dramat społeczny w 6-cśu częściach.
przedstawiający staczanie sit; po pochyłe* 
linii upadku dwojga niemal bezsilnych mło­
dych istot. Prześladuje ich wszystko. Przy­
padek rozpoczyna koleje losu, przyczyniają 
się własne niedomagania, ale ponad wszystko 
bezlitosna, pełna przytern obłudy „sprawie­
dliwość" urządzeń społecznych spycha ich 
na dno upadKM. —  Film ten ujęty bardzo 
ai tystycznie, wolny od jaskrawizny i nie­
smacznych scen, jest to gromkie wezwanie 
sfer odnośnych, mężów stanu, by zrewido­
wali swe własne zasady etyczne, zanim za­
czną wymierzać wyroki i, aby sądząc, nie 
zapominali iż serce winno odgrvwać w ży- 
du wybitną rolę, przynajmniej taka samą 

jak suchy paragraf prawa

Pont la ofiai fiafaMi« taili.
Cluazyn., 12 czepypa. (Teł. wl. biura prasowe- 

p>).
Polski komitet opieki nad ofiarami katastrofy 

w Larach ■wybrał przewodniczącym posła Ku- 
ricikiego, zast ks. Brzuskę, sekretarzem prof. 
Piotra Feliksa, a skarbnikiem Jana Pytlika. U- 
tdtwalono ze zabranych iundnszćw udzielić; wde* 
wOm irodzeńatwa jednorazową odprawę, rodzi­
com, oraz niezdolnym -do zarobkowania, których 
(Uległy utrzymywał stalą rehtą, J\?d wychowa? 
nŁem i kształceniem sierót będzie .miał Komitel 
opiekę i nadzór w formie stałej pomocy na wy­
chowanie i wykształcenie. Nadto uchwalone 
•ryuac dzieci na kolonie wakacyjne. Pośród o- 
fiar katastrofy stwierdzono dotychczas 54 żona- 
t fd l  i jednego wdowca, 37 stanu wolnego, sie? 
pn  Oki 1— 14 lat 115.

Czy bolszewiccy szpiedzy??
a s T r H _  w i g i e r s c y  o f i c e r o w i e  PRZE­

CHODZĄ POLSKĄ GRANICE.
Kłaków! 13 czerwca.

Dnia 8 czerwca b. r, ut> posterunku żuli- 
ian aery l w  Jaóliskach kolo Sanoka doniesio­
no, że czterej węgiersej oficerowie przeszli 
gn_*Ueę polska ~v Karpat«cli i znajduję się w 
lasach koło Jaślisk. Natychmiast żandarmerya 
udu tu się na wskazane miejsce i ujęta mzterecli 
Oficerów w  mundurach byłej armii aiistro-wę- 
gierekiej. W edług znalezień; cli przy nich do­
kumentów wynika, i «  są. to rzecz? a i '-cle byli 
oficerowie uuslro-v,ęgicrscy i nazywają się Pę­
tlic Erme, kapitan, Georgi Pillcr, pouez.nik, 
Alojzy Scliilfncr, porucznik i Berstalon Blass- 
•koff, porucznik. Pochodzę, oni z Miskołcza na 
Węgrzech i jak podają, są rzeczywiście ofice­
rami byłej : i i mieli uciec przed rzędami 
bolszewików i a SPęu-rzoch. Ponieważ nie mieli 
przy sobie innych papierów, prócz osobistych 
(egłtymacyi (i 1950 K gotówki) - -  przeto dla 
dalszego zbaciania odstawiono icli do Ktakowa.

futejsze władze przedsięwezmą dalszo bada­
nia w celu ustalenia i stwierdzenia, prawdziwo­
ści ich zeznań.

4 4  MARGIMEHIE.

Kdtó (ion ifłw  m oj.
M fi don»ov moj — rozlega sic żałosny jazyk 

ófi Strony Karpat i chmary braci Czechów cisną 
sio przez wywozy i przełęcze górskie szukając 
faaip feca łyeh przejść, by umknąć przed madziar­
skimi pościgiem. Gdy się było za górami dalc- 
kiemi, za rzekami szerokiemu liet za Uralom i 
Wołgą, łatwo cyło opośadać nieświadomym 
«MC«y Moskalom, Anglikom, Francuzom, żć Kto­
kolwiek i Ozmn •£ armii a u-dr. zwiewał \y slronc

iscsyjskich okopów i i ppipiechem nactewy- 
czajnym składał swego ManlicLera do rąk koza­
ków lub czerkicsów, czynił to jedynie i wyłącz­
nie z pobudek wyższej polityki narodowej oraz. 
•?. entuzyazmu dła koalicyi. Łatwo było iia tej 
podstawie z dezerterów uformować nowy naród 
iczecho-słowacki i n>a rzecz jego anektować takie 
obszary środkowe] Europy, o jakich fantazya 
panów na Hradczynie nigdy nie śniła. Wszystko 
szło pomyślnie, pół i zaurałski noworodek hi* 
storyezny nie spróbował oddychać powietrzem 
Karpat a patryotyzm dezorterski nie był podda? 
ny próbie ognia, aby być pasowany na patryo- 
tyzin bohaterski. W  tym momencie Czwcho-Sło-

l wacya się'rozłam ała, a-lbuwiein Czesi uciekali 
! w  jedną, stronę a Słowacy w drugą. Uciekać zaś 
j musieli, gdyż nałóg — naturą.

Madziarzy' maję. także swoje nałogi. Pono od 
czasów Arpaila przywykli garbować czeską, skó­
rę i wr żaden sposób nie chcę. się tego narowu 
pozby ć naw et pod czerwonym sztandarem Beli 
Kuhna.

Kde domov moj! wołają tedy Czesi waląc na 
polską ziemię. Naszą wolą jest pokazać im jak- 
najkrotszą drogę do tego domu i radzić, aby, 
dica wła&nego dobra na przyszłość w nim się 
zdimknęJi, zamiast błądzić po karpackich maki 
ir owcach (R ~  r).

Niezwykły pościg.
Miiicyanci przebrani za łydów  śckgale uzbrojonych chłopów

którzy gonie psa wściekłegOu
itraKÓw, 13 czerwca.

(T.) Dnia 0 czerwca, na drodze, prowadzącej 
ze Słomnik do Frakowa, we wsi Firlejowie, 
koło Michałowic, trzej tamtejsi gospodarze: 

Michał ii Jan Prochowscyr i W ojciech Nagły, u- 
zbrojeni w mordercze narzędzia, t. j. widły, 
kosy i siekiery, uganiali się za wściekłym 
psem który przerażony (usprawiedliwioną zre­
sztą zaciekłością kmiotków), umykał drogą 

przez wieś,
Równocześnie na drodze pojawiło się pięć 

wozow, na których siedziała kilkunastu ży­
dów, Jeden z żydów, przejeżdżając mimo uga­
niających się za pieskiem chłopków, strzelił 

znienacka z karabinu i zranił Michała Grocho­
wskiego. Poczem rzekomi żydzi (gdyż jak się 
późni 3 okazało, byli to przebrani za żydów mi- 
licyauci ze Słomnik) poczęli bić biednycłi ch ło­
pków, skuli icłi w  kajdany i poprowadzili w 
stronę miasteczka Po drodze, już niedaleko 
Słomnik, spotkał ten cały pechowy konwój nie- 
jaki Jan Massalski, właściciel realności /, Mi­
chałowic i poświadczył wobec milieyantów, żc 
aresztowani są jego znajomi i tfszyscy uczciwi 
gospodarze. W obec tego miiicyanci uwolnili

z opresyi biednych gospodarzy i  puścili ich na 
wolność.

■Wobec tak dziwnego postępowania przebra­
nych milieyantów, owi trzej gospodarze zażą­
dali wyjaśnienia. I oto jak praedstawia się cała 
sprawa:

Między 7 a 8 b. m. nieznani bandyci mieli 
zaLarwiać się w  pewnej karczmie oLok wsi Fir­
lej owa i łam i eden z nich podpity wyraził się, 
że „pew ri morowi chłopcy1' gotują bandycki 
napad na dwór we Firlejowie. Doszło to do u- 
szu właściciela obszaru dworskiego w Firle­

jowie, a ten, obawiając się istotnie, napadu 
bandytów, zażądał od tajniejszej milicyj. k o ­
munalnej pcraocy. Milic.y amci, aby nic spłoszyć 
bandytów, a  także aby nie być p'v.ez nich po- 
zrańymi prziebra-L się w długie chałaty i. po- 
przylepiali sobie długie brody na modłę staro- 
zakonnych.

Z powodu niedozwolonych praktyk teatralnej 
ohranakteryzacyi, jak i z pow ofu  postrzelenia 
Grochowskiego, wszystkich milb-yarttów odsta­
wiono do więzień policyjnych w Krakowi. .. 
skąd po zupelneru wyjaśnieniu uprawy zosta­
nę wypuszczeni na wolność.

Rada miasta potępia rozruchy w Krakowie,
Xx«ków, 13 czerwca.

(4) Wczorajsze posiedzenie Rady miasta otwo 
nzył jtrez. Fedorowicz zawiadomieniem o poby­
cie gon. Hallera i jegro wojsk w  naszem mieście. 
Prezydent z lego powodu imieniem Rady j pre- 
zrdyonr wyraża radość i stwierdza, że pobj I 
gen. Hallera jest dla Krakowa wydarzeniem 
wielkiej doniosłości, kitóre w psnnięci ludmości 
fi rodu podwawelskego zapisze się trwale.

Następnie prezydent wspominając o niedaw­
nych niepokojach av Krakowie, rzekł:

„Przed kilku dniiami byliśmy świadkami ubo­
lewania godnych ekscesów na ulicach Krakowa. 
■\Vobec tego smutnego faktu Rada miejska mu­
si zająć uy\ażn« stanowisko. Dlatego też pozwa­
lam sobie po porozumieniu ze wszystkimi klu­
bami przedłożyć świetnej radzie do uchwały 
następującą rezolucyę jednomyślnie ustaloną 
przez wspólne ko misy e parlamentarne radzie­
ckie:

1. Hatia miejska potępia jak najostrzej osta­
tnie rozruchy w Krakowie i domaga się, by 
rząd poczynił odpowiednie zarządzenia dla za­
bezpieczenia na przyszłość życia i mienia oby­
wateli przed podobnemi wykroozeniiami.

2. Rada miejska stwierdza, że rządowe organa 
bezpieczeństwa okazały się fcezsilnemi w czasie 
rozruchów i domaga się rtorgunizacyi służby 
bezpieczeństwa, jak niemniej zaopatrzenia jej 
w  odpowiednie środki tak, ażeby mogła opano­
wać na czas i skutecznie położenia w krytycz­
nych wypadkach.

3. Rada wzywa Magistrat, ażeby jako władza 
polityrznfl I instaucyi przepi^wadmł przy współ 
działaniu komisy! przez Radę miejską wybrać 
dię n ającej, dochodzenia ce do sszystkich wy­
padków wykroczeń i  przedstawi! odpowiednie 
wnioski.

4. W zywa się pcezyóyum, aby wystarało sic 
u rządu u natychmlastcwą pomoc subwencyjną 
i kredy a-wą dla ofiar rozmehów.

; 5. Rada miejska poleca prezyduj]tou i miasta
v yskjsowąę mpmorjiał do rząuu. w sptawie 
Aydinżwnia akepi w kieruąku 
ZAKŁADANIA PO CAŁYM KRAJU ZAKŁA­
DÓW WYCHOWAWCZYCH DŁA 0PUCZCZ0-. 

i J  NYBH O Zl” Clr
| tf. t jczYżna basza została zniuszoną ho ivojpy 
i obronnej na czterech frontach: sprawa pojfka

■ reidu jc .ieszcie av świecie licznych v,’rogó,*y. od­
mawiających Polakom prawa do niepodległego 
bytu pe,ństwoAvego, dlategy Rada piastfucej sto­
licy wzywa ogól obywateli mlanta Krakowa, aby 
zachowując spokój i kam oóć, godna cywilizowa­
nego narodu, wspomagał odnośne władza w 
zwalczaniu wybryków szumowin społecznycli.

7. Rada miejska upoważnia prezydenta m. do 
przesłania telegraficznie nń iejszej reizolucyi 
rządowi polckiemu i jego premierowi.

Rezolucyę tę Rada jednomyślni© uchwaliła.
WJceprezee Saro zabrał głos i  zaznaczył, 

rząd zamierza, przenieść do Lwowa wszystkie 
krajowe urrędy delegatury krakowskiej, co 
Acpłynąć musi bardzo ujemnie na całokształt 
ży cia publicznego ziacnodniej części luaiszaj pro­
w incji. W obec tego prezydyum miasta po poro 
zumieniu się m  wyzystkiem*' ginipama politycz- 
ueini Rady miasta wnosi odnieść się hdegi-aii- 
cznae do p ł^ ydyu m  Rady mimiatrów i ministra 
spraw' wewnętrznycn z kaiegm-ycznem żądaniem 
zatrzymania nada! w Kranówie wszystkich kra­
jowych urzędów generalnego delegata rząda. 
W  końcu mówca zwrócił się z Dore<coim żąda­
niem do posłów kmkow okich, by sprawę tę eia«r- 
gicm ie poparli u rządu waavzQ/v,skjag >

WT delszym ciągu obrad Radia uckw:aliła sze­
reg wniosków Komigwi xtady m.; między ii nami 
uchwalono v niosek prezydenta sekcjń II j III, 
by z ajnioin I maja 1019 r. wstrzymać wypłatę 
wzseUucb poborów cywil) yeL urzędnikom gnua 
nym, peuuoc/m siuibe we jskewę w si ajakt p-a 
gaiyatów z wyjątkiem Mób, pozostających w 
niewoli.

Nadiudna mag. p Kkeczek w dłuższym wywo­
dzie przedstawił wynik konkursu na 
UKSZTAŁTOW ANO WYLOTU UL. WOŁSZIEJ

Konkurs ten obesłano i ł  pracami, z których 
trzy sąd Konkursowy 24 kwietnia 1914 r. polecił 
do trzech nagród niropoiiowiinycii przez pro­
gram konkursu a trzy polecił do zakupma.

Pierwszą nagrodę otrzymała praca Tojv. bu- 
doiwLaaicgo yv Krakoy- jc „Alfred Kramarski, Raj­
mund fileus i  St. Jan Meyer“ , drugą inagrodg o- 

•tizymala p .aca prof. Jana Rak.bv/iczat frzeetą 
praca zagn iew a  i Janą ?rft|sehfep«

gą ze. L\i 0.vva. Nabyto zą| pracę aii.-inal. Józnja 
żafkowKWego f areb Tatij, Niedrfóit^ięgó.
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Sprawa regulacyi wylotu ul. Wolskiej z tego 
po wyk! u znalazła się na porządku dziennym, 
gdyż gmina ma przystąpić w tej dzielnicy ao 
budowy kanałów, tramwajów i t. p.

Po uchwaleniu dalszych jeszcze wliio' 1.ów 
posiedzenie zamknięto.

i A  w i  i t to ijte  wprost
zyskał sobie najnowszy program popularnego

KINOTEATRU „SATUKA"
Hoi-iit Si’ ski, ul. st«r. Jiita 6.

którego atrakcyę stanowi senzacyjny dramat 
życiowy w 6 aktach

KIEŁKUJĄCE ŻYCIE
jedno z najlepszych arcydzieł filmowych, 
jakie w ogóle ukazały się w ostatnich czasach.

DRUGI. F0LSR4

PKYW . SZKOŁA PRAW A
OK Z  ABDERKANA
KRAKÓW, UL STRASZEWSKIEGO 26 / IL P.

a iprzociw Uniweruytetn — od godx. 3—4
przygotowuje na lekcyach indywidualnych i zbio­
rowych do prawniczych egzaminów i ryg. i wypoży­
cza wykreślone podięczniki.skrypta i skróty uwzglę­
dniające zmiany w planie nauk. Wypróbowany

Kurs korespondencyjny ’
ułatwia dokładne i szybkie przygotowanie się bez 
odrywania się od zajęcia i zmiany miejsca pebytu. 
11 i 12 czerwca rozpoczynają się czterotygodniowe

Kursa repetytoryjne
dla Pp. Słuchaczy, którzy sami materyał przerobili 

Opłata za ten kurs 150 koron.
#szelki<». irtfirmacye bezpłatnie i odwrotnie.

Chwila
Kalendarzyk*

Sw, Antoniego .  _

Wschód słońca 1*08 E J  J
Zachód aroóca 7'52 
D ługodnia 15‘02
TEAjfR UL JUL. SŁOWACKIEGO:

W n uek 13 hm.: „Krąg interesów" J, Brnavente.
W  soborę 14 bm. „Głupi Jakób", koniedya w 3 a- 

k _  h Tadeusza Rittneru
W  nieozielę 15 bm popoL. , HŁ-azy wd„tość“ B 

Gorczj kaniego; wieczór: „Głupi Jaaób" T. Rittnera!

Pomne finansowa Ameryki tHa Europy.
Paryski „Teanps“ z 6 bm. jtajmeszibEa następu­

jący telegram z Nowego* Jorku:
■. . „No, zgro.iuadz.miu, odbytem w biurach Mor- 
*  ga&u, bankierzy postanowili utw orzyć komitet 

noemaitych miast omerykoh^kteh w celu ujed* 
mo0taij.niein.iia kwesty! aeoibów przemysłowych 
i  timuisowyoh w Ameryce. Mr. Davidson, prze- ! 
woctoiczęcy, o  wiaitozył, ie  bankierzy organizują 
tylko m m&nnlżm A-mie zajr w celu przyznania 
kredytów, piwntacsbay«h na przyniesienie y łgi 
w syti«acyi orupy.“

— —o------
Stan bezrobocia w Polsce.

Do da La 1 maja r- b. liczba zarejestrowanych.' 
beanofooinych wynosiła 376.147, oo stanowi 2,9 
prcc. ogółu luaiiiiośei ma terenie 9 gubem ii był. i 
Kongresówka, bwś 9 / proc. ogółu ludnodci pra- 
Btijąesj. (iłówne ©"niska bezmbotaye*. znajdują, 
sio W Warszawie ufi,u93, Łodzi — 45.U27, okręgu 1 
podłódzkiago —  28.181, Pruszkowie —  18,428, 
Sosnowcu — 17.933, Częstocnot,ie — 14.345, R a ­
domiu —  11.575, Kaliszu —  7374. Na zapomogi 
bezrobotnych ministerstwo pracy w;*asygno\va= 
te (k> te 1 majp 77 nul, m t «  tern dla Warsza­
wy sv ooa-adlycb cyfrach blisko 20 m il. L oda 
-- 24,7 mil-, oktęgu podłódzklego — 12 mit., 
Pruszkowa —  18,4 Mil., Sosnowca —  7,2 mii., 
CffjSłtbchowy — 2,7 mil., Radomia — 1 m tf k u ­
liso a. •— 2,4 » iii, _ek. i<rełiminarz na maj i caej-- 
wŁpe, Uchwateny prrez Rudę minfetrów, wyt;f>3ł 
48.U 1 mk. Pół)ooznjr Jm dj.il na łam » j g i  « p  
niesie 120 mii. marek.

Depresja na czarnych gisłdzch.
Na towa-owych giełdach czarnych w  Warsza­

wie panuje obecnie wielka doprecya. Obroty 
spadły dó minimum. Paskarskie ceny cukru i 
herbaty dwóch najwybitniejszych doiąd artyku­
łów spekulacyjnych, odstraszają od kupna, 
awża^zcza w obawie o karę za lichwę, „Miliono- 
w f“  zarobki nn pieprzu ostały róv/xaeź. Cena 
jego wynosząca uiedtwuo jcsłZKne 22.000 mk za 
woretk, spać ta obecnie do 6000 mk, z powodu 
znacznego dowozu z Francyi i Szwaj caiyi. Pud 
kawy staniał c  300 mk. Przywdezion^ też mnó­
stwo rodzynek z W łoch. W  sklepikach sprzeda* 
ją  mąkę amerykańską oraz ryż „miejski1', ^pro­
wadzony w roku zeszłam ze Szwajcaryi- Nabiał 
stania-ł znacznie, zwłaszcza jaja.

 o-----
Rodzina bohaterów.

Donoszą z Lille: Ne]hardziej doświadczoną 
przez los została po kzae wojny rodzina Vanhe<. 
Jest to fłjmilia rolników żyjąca we Flandryi. 
Ojciec dwa razy żonaty miał z tych ma-żoństw 
36 dzieci- 22 chłopców i 14 dziewcząt. Podczas 
mobilizacja wstąpiło dc wojska 20 braci. Z tych 
padło 13 na potu walki. Jeden z tycn stracił żo­
nę podczas bombardowania Dunkierki Inni bra* 
cia, którzy utrzymali się pczy życiu, ciężkie od­
nieśli rany. Jednemu t^epanowano czoszk*. dru­
gi stracił wzrok i słuch iriadam u zaś amputo­
wano obie nogi. Sam ojciec wstał rozstrzelany 
przez nieprzyjaciół w październiku 1814. W  
chwili gdy opusiCZiCił .ODminden w  towarzystwie 
obu swych córek zatrzymam go patro1 pruska. 
Podąjrzary o szpiegostwo został rozstrzelany 
wraz z obiema córkami. /

 o—

Nowa szulernia światowa.
Kasyno uampfione pod Lngarto, ziałoóor.s na 

wzór Monto-Carlo, wykazuje obecnie czystego 
dochodu 30.01K) inanków dziennie czyli, choćby 
przyznać, że kasyno dochody swe podaje rze­
telnie, co piwwdiopoitkibuie niema miejsca, wy* 
niosłoby już rocznie około 50 milionów koron. 
Wielkie parowce i małe łodzie motorowe dostał ■ 
czają ze .Szwajnaryi całe ładunki gości do Carn- 
pione. Na szosie dniem i  nocą suną automobile 
przez Luga.no do Ccmplone Wszystko pędzi, 
gnane żądzą wygrania pieniędzy, ale niestety 
większa ozęść ludzi traci fs  tylno. Półtora m i­
liona, jakie kosztowało wybudowanie kasyna, 
da no juk' jest pokryto a właściciele pruoby* 
wali już dawno okoliczne grunta, celem rozsze­
rzenia zakładu.

I ja chcę £yd...
(m-m) Znany szwedzki humorysta Zettestróm 

opowiada następującą nowriipną anegdotkę: Pe­
wien wieoniaik, który muł Się jak(*ś niaBdrów, 
poszedł ło  doktora, który mu udzielił perady 
nie zapisując wszakże żadnego lekarstwa.

—  r  josizę o receptę — rzekł pacyen i, v/ końcu.
Nie potrzeb i  żaduej„.

—  Nie- nie! konieczni a musi być!.,, przecież 
p in  doktór % teyo żyje!...

Uparty wieśniak otrzymał recepie, zapłacił 
zś  nią dok ta rowi  ̂ 5 koron, porzem z ;ą receptą 
udał się do apteki i ia ra ł sobde zrofcić lekar­
stwo, mówiąc:

— Panie apteka-iŁu proszą mi zrobić lekar. 
stwo... Przecież pan z tego żyje!. ,

Następnie schował flaąigczRę do kieszeni, po 
to, aby nx ulicy wylać jej zawartość... X z uśmie­
chem pełnym zadowolenia oświadczył:

—  Ostatecznie i ja  także chcę żyć!.,.

,  arby Ho gębu“ .

im -ii) Do jednej z droguery) wchouzi zamaszy- 
sijTii krokiem wiejska dziewoja — płowowłosa 
czerwona jak plwonia „w  sobie szeroka11 czyli 
jalkto mówią na wsi „aziew ka jak się patrzy..."

—  Farbj niech mi pan dadzom!...
— Farby? do farbowania routery i? Man.y 

czarną, granatową, niebieską, zieteną, orzecha* 
wą...

—  Nie! j a chcę „cyrwonej" farhy — dc gęby!... 
n-iby do mątewunią gęby|.,

Subjekt sięga po słoik % rójeia, ale jednocze­
śnie spojrzenie jego zadziwione przesuwa się 
no policzkach dziewczyny, formalnie krwią trys­
kających... Foeo tej „cyrwona" farba.? —  Hal 
■widać taka moda — a mada to wszechwładna 
pani!...

— I „pudyr" niech pan dadzom...
—- Ruder? oto jest, służę... pudełeczko JO K.
- 1  ai mi ta takie maluśkie pudełeckoh 

Niecn mi p» u odważam odrąau z kiloJ„r
Sielska krasaw ico, ty którą bieli czysta 1  ąda 

źródlana, ą  maiuae słońce, czyż koniecznie 
chcesz naśladować wątłe, anemiczne, wybiadłe 
latorośle mipjskłe?.... JpśJj już nieod.zo\yn!ę  } 
nieodwotainie inuslsz zdzierec U7ies!^ti| skórę z 
mieszczuchów za wodniste mleko, •faie^watw 

jjtW v« Wry: stare JSaMóił »-
to czyliż nie masz już żadnych pilniejszych

użyteczniejszych sprawunków nad kupowania 
..cyrwonej farby do gęby" pudn na kila i „yar- 
fenóff na t iry ?

m

|1) MU»1VKALN¥ ( dlONEK C 'diwilą nastania po-
g> dy i pilonych dni słonoeznych powstał w mie­
ście nabzem ,łajno.vszy og niek, składający się z wid 
bicitii muzyld, kiórzy zwartą ławą otaczają '.odc^A 
w godzinach przedwieczornych lokal kawiarni u 
v jjotu plant i ulicy Szczepańskiej. Tam to n'a osto- 
Ldcnej zielenią dr:ww weranazie odbywa się co­
dziennie koncert orkiestry, pod Datutą popularnego 
skrzypka Wassermana. 1.udzie oszczędni, którzy c- 
nikaje stolików kawiarnianych i połączonych z ni­
mi kesztów, a chcą napoić swe uszy dźwiękami mu­
zyki, ustawiają się gromadnie poza drucianem ogio- 
dzer.iem i cal cmi godzinami irwają tu cierpliwie i 
wytrwale. Przyzwyczajeni od szeregu lat do piegi 
cgcLKCw. j, która wieńczy ich trud zdobyciem bo­
chenka cideba, racyi mąki, pół litra nafty, odroniny 
tytoniu i t. d.. tym razem z taką samą wypróbowaną 
już (ylekrotme Konsek wencyą nie czekają'na nic 
konkretnego, lecz ,,lart pour 1‘a r f  trwają „na po 
stemnku".

RABA NADZORCZA R PROWIZACYI ST AST",
spółki z ugr. odpowiedzialnością w Krakowis. odby­
ła 7-go bm posiedzenie konstytuujące, w k.órnu 
wzięli udział pp.: Uolle, wicepr in. Krakowa, dl Tir* 
Li], burmistrz m. Tarnowa, dr Wcisło, burmstra m 
Bochni; Aywac, burmistrz m. Wieliczki; dr Poc. dyi1, 
okięgu skarbowego, dr Maiss, Piotr Koaobudzki, dr 
Dwernicki, dr Adolf Gross, dyrektor spółk ip . Leo- 
pcld Hebda i komisarz rządowy p. Gcdlewski, repre 
zemant ministerstwa aprowizacyt, Rada nadzorcza 
jcdnogicśnie wybrała na wniosek dra Ta-tilu proza- 
srm dra Ferdynanda Maisa. wicepr. Karci.. Rohtgo 
zachowujsc miejsce drugiego wiceprezes., dla przod- 
ątawidt la m. r,wo,va. Do komitetu wyko^. WC: egł 
wybrani zostali pp.: dr Maiss, Jiolię i T WłauysŁc-*; 
Pt-cj Drugim zawiadowcą Spółki sarnia iowano a  
ł.eona Schillera. Następiee dyr. Hebda pi7eC9taw^| 
plan gospodarczy Spółki i warunki sprzedaży tową- 
iów gminom. Wywiązała się obszerna dysKnsya,  ̂w 
której zabierali głos w-zyscy obecni, omawiając 
sprawy zakupu niezbędny cn to warów codziennego, 
użytku, poczerń przyjęto przedłożone warunki sprzp- 
dc.ży i dyrckcyi udzielono dyrektyw co do zak jpów 
V końcu, ze względu na .oswobodzenie wschodnia' 
części kraju i przywrócenie z nil kom mikacyl, ty­
ch w alit a rada nadzorcza jednogłośnie zaprosić oU> 
licę ltraiu, Lwów. jako też prowincjonalne mi&st) 
Galiccj wschodniej do przystąpienia ao społkf.

CŚWXA'DCZ5WIE WICEPR. HOŻEGO. Otfzynciu, 
jjemy następujące pismo: W piśmio „Nowy Dzieft- 
n k“ w Nrze 112 Uiiazal się artykulik podający, ja* 
kilyin w rozmowie z współpracownika' uc ńefcO pi­
sma określił tło ostatnich rozruchów. Rzekomi ta 
meje wywody dały powod ao ostrego ataku na mata 
w dwóch tutejszych dzlei ikach.

Oświadczam, se współpracownikowi „Nowaka 
Dziennika" nie dawałem żadny ch wyjaśni'eh, żą pjkji 
o vakie wyjasidenia do mnie się nie zwmcąl i za 
treść tego rz iiomego wywiadu ze mną nie jesr. zgo­
dna z istotnym stanem rzeczy.

PO 02.1 D-iDZIESTU RATACH. Zjazd kołeżeńsU 
b. uczniów gimnazyum św. .lacka w Krakowie, któ­
rzy złożyli egzamin dojrzałości w czerwca 137G t, od­
będzie się dnia 1 lipca w Krakcwie. ObiaśPień o** 
dzieli Jan Halatkiewez radit: sądu wyższego w Kra 
kowio, ulica Studencka J. 17.

V AK? uiJNE KURS/ NAJCZYC-EŁSKIĄ OffiH- 
sko nauczycńdskie w Krakowie urządza od Olilt 
7 lipca do 24 sierpnia b r. dla nauczycieli kurst«jjt- 
gotewawczy do gzaminu wydztałowegu ze y>"*V3tklA 
lizecli grup. ;.)płata za kurs wynosi 300 K. tgh • azenia 
pod adresoin Roman Sowa Kraków, Rynek 29, U p. 
przyjmuje się do dnia 25 czerwca b. r. Zgłaszając" 
oię winien z góry uiścić połowę opłaty.

ZEBR/NIE „Ż^ iĄ Z  iu  PODHALAN*1 wjteędjd* 
sie w sobotę dnia H b. m. ojpodz. 8 wieczór w ho­
telu Narodowym.

WIELKI FESTYN na dochód inwalidów 
nych odtiędzi; się w parku Krakowskim w niyiJSWf 
di.ia 15 hi m. Nader urozmaicony program, której 
cbmyśhh sami inwalidzi, jak kosze i wędki “sejtf- 
ścia wróżby i kolajrzame małżeństw, wianki i 1U 
da gondolami przy oświetleniu laai pionów, jak nie-; 
mniej obficie zaopatrzony, bufet ściągnie ni»wą,< 
pliwie liczną publiczność. R-zygryi.ać będzie doako- 
r c la ukic-stra naszych dzieńtvch Hallerczyków.

ROZDZIAŁ SACHARYNY NA >.ESIĄC IKJE 
WIEC. Stiwarzyazenie kawiarzy zawiadamia swych 
czlonlióvz, którzy jeszcze nie pobrali przy na tein ej 
im sacharyny, ze takową mogą odeorać w lokaju 
pizy ul. Karmelickiej 1. 12 godz. 9—12 i 4—6 popeŁ

WIB0 S'rRÓ20V/, robomików i służny domow^ 
odbędzie się w medzielę, tj. 15 czerwca o 4 po*
południu w Domu robotniczym przy ul. sw. TntK“  
.-za 1. 37 w Krakowie w' sprawie obow-iązków atró- 
żowskich przed wproivadzeniem w życie ustawy al4 
stróżó>v. Wstęp na wiec ża okazaniem atatutów’ sto­
warzyszeń katolickich, należących do Związku hra- 
jewego stróżów. Przemawiać będą referenci: 1) Go 
pod irlca miijska, ą stróże — radca HołeKdi. k a ń  

2) Sejm polski, a .ustawa dla sttożów — Miancw-tkł 
Henryk, iu/yni ■■. :<;o i-tosunkach ei.ćżiwshicii ,.ro- 
botnhiów i służby domowe i - -  redaktor Jiorowięz,

BZLh (W PIĄTEK] -JRUGI POPIS uczniów Insty­
tutu mu: v/ saii S»sicie]. W programie utwory jut- 
merahae. Początek o godz. Bilety ipo K 2.20 1 ! 3$ 
spizeduje księgarnia Jv. Khęrtą jut. błjJwkowBką).

POŻAR NA DWORCU W CZĘSTOCHOWIE. Ooą- 
gdaj spłonął na de.orcu w Częstochowę prowiantowy 
n ugazva wojskowy. Spaliły eię także dwa wagony 
m Wero we, trzttói urątowali z n uażanUm żyplą njief- 
tccwi kolejarze, Pożar powstał ed iMędopaiką p 
pierosa. porzuconego przez żołnierza, trzymającego 
straż kolo magazynu.

5 0  INWALIDÓW POWIATU W IBW C*ą|?
0 5 . W tfadfteg dnia 15 ęr. '.:'\vcn 
tyfoo iTaiyąłattev. v* lokalu Strafci"

V#' ai¥iił kiAw jń j  
czlmików uprzejmie zaprasza. Komitet.
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J[T) KRADZIEŻ 30.000 K na dworcu kol. w Kra­
nówie. P. Piotr Kwiek z Śmiechów koło Tarno­
wa, właściciel realności, przybył onegdaj do 
Krakowa, a po załatwieniu interesów udał się 
we środę o 7-me.j wiec."orem na dworzec, by po­
ciągiem odjechać w  stronę Tarnowa. Na dworcu 
panował jak zwykle przy nadejściu pociągu 
rieopisany ścisk i zamieszanie, a  złodzieje kie­
szonkowi pływający i operujący swobodnie w 
takiem zamieszaniu, wycięli p. Kwiekowi kie­
szeń z portfelem, zawierającym 30.000 K gotówki 
w banknotach, i dali drapaka. Poszkodowany 
i zrozpaczony p. Kwiek mapróżno szukał na pe­
ronie swych pieniędzy. Sprytni złodzieje um­
knęli bez śladu.

(T) SPP A.‘WA AD¥/ DRA L. BADERA. Poli­
cy a wczoraj ukończyła, śledztwo w  sprawie dra 
Badera, który rzekomo miał strzelać z balkonu 
domu 1. 2 iprzy placu Dominikańskim. Podczas 
rtw izyi znaleziono u dra Badera brauning. któ­
ry polieya skonfiskowała. Kilku świadków ze­
znało, że dr Bader miał podczas rozruchów strze 
lac z balkonu. Poucya zamknąwszy śledztwo, od 
dała sprawę okręgowemu sądowi śledczemu, 
(t) TAJEMNICZA I ZAGADKOWA DUDA. Na co, 
po co, komu, dla kogo, czemu... i t. d. — oto py­
tania, kt:re można słyszeć z ush spacerowiczów 
przechodząc tuż obok aleją Krasińskiego za So­
kołem. Stoi samotna, niby świadectwo polskiej 
dobroduszności i gościnności. Pytacie państwo, 
czy jest piękną?... Ależ bynajmniej! Znacie ją 
piizecież dobrze. Stoi, jak stara.panna po we­
selu, przed ranną toaletą. Bez smiaki, oez waty, 
bez gorsetu. Pytacie, kto to talii?! Otóż budka 
z „Krak«,aer Żeitung". Nie powędrowała do 
„W idnia", gdyż jej właściciele i  nakładcy wy 
jechali tak nagle a  niespodzianie. Została jed­
nak po nich dla nas pamiątka wr osobie (!) tak 
niEłej... starej bu lki.

(1) Z  K A R T Y  ŻAŁOBNEJ. Raz po raz dochodzą 
z uW uli.ionych przez w o jsk a  polsk ie obszarów  w sch o­
dniej G alicyi w ieści o  losie gnębionej przez h a jd a ­
m aków  ludności. K ażdy dzień  praw ie przynosi dzie 
oią /k i sm utnych  w ieści o osobach przez Jk ra iń ców  
i?nębionvch. D ziesiątki rodzin  ok ryw a ją  się żałobą, 
b o  w ielu  ofia r  przybyła  jeszcze jedna. W  B orysła ­
w iu  zm arł na g -uopu jące suchoty podchor. tvojsk 
pcisk ich  6 sierżant I brygady  Adam  de Kum m er 
bar. K um m rsb '-g; ii.żyn ier górn iczy. O dbyw szy 
kam panie w  1914 i 1915 r. ja k o  cięŻKO chory  prze­
byw ał, pełn iąc funkeye sierżanta służbow ego w  D o­
m u rekon w alescen tów  w  Kamieńsku'. Także rozw i­
nął skuteczną działa lność na polu  ośw iatow em , stwo- 
izvwsz> sekcyę kulturalno-ośw iatow ą, dzięki czem u 
ludność K am ieńska otrzym ałe szkołę polska, w  k tó ­
rej w ych ow yw a ło  się ok oło  200 uzeci, kształconycn 
■bezpłatnie przez żołn ierzy  in w alidów . Z w oln ion y  z 
W ojska polsk iego p ra -m e  w B orysław iu , gdzie zasta­
łe go  in w azya  ukraińska. G nębiony przez hajdam a- 
kóv.' i w trącony do ciem nego lochu  piw nicznego, 
w n ieludzkich  w prost w arunkach  traci resztki zdro­
wia. Po uw olnien iu  przez w o jsk o  polskie, u m iera ją - 
ty  Drawie, m elduje się do siużby d la  o jczyzny. Nie- 
s feb j! P.esztki sił nie pozw oliły  m u naw et dotrzeć do 
Krakowa.

Zm arł, n ie u jrzaw szy  w ięcej ukochanego miasta, 
przybranej sw oje j o jczyzn y . Cześć jego  pam ięci! 
■ ■ H n n n n H f f im iw n n H M s w f lB M n n a B a

AaGJu PoiaKow wyzn. mojżeszowego.
Kruków, 13 czerwca,

W Warszawie ogłoszono rezolucyę Zarządu 
głównego ,,Z jednoczenia Polaków" wyznania 

mojżeszowego wszystkich ziem polskich1* pio- 
iesinjącą pizceśw narzucenia żydom polskim 
autonomii ji. îodOAs o-knlturalnoj i domagającą 
lę załatwienia kwestyi żydowskiej przez samą 

Pol»kę, jako sprawy wewnętrznej. Jal. już do- 
aosili^my, delegaci tego zrzeszenia jadą w po­
wyższej sprawie na kongres pokojow f.

We i.wowie odbyło się w Izbie haa iłowej ze­
branie Polaków wyznania mojżeszowego, pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dra Schlei- 
t ‘ .ora.

\a  zebraniu tem uchwalono przystąpić jako 
Kclo miejscowe do warszawskiego „Zjednocze- 
uia‘‘, załatwiono sprawy organizacyjne i posta­
nowiono urządzić we Lwowie zjar 1 Polaków 
wyznania wojżoszcwcgo z uwolnionej części 
kraju.

Paszporty na wyjazd zagranicę,
Warszawa (PAT). Wydział prasowy minister­

stwa spraw wewnętrznych komunikuje, iż^spra 
wa wydawania paszportów zagranicznych usta­
loną została w  sposób następujący: Paszporty 
tągraniczne wydają w Warszawie, Łodzi i 'L u ­
blinie naczelnicy poiieyi komunalnej, w innych 
miejscowościach komisarze rządowi i powia­
towi. W  podaniach, składanych na imię rzą­
dowego komisarza powiatowego albo naczelni­
ka policyi komunalnej, należj wskazać wyra­
źnie cel podróży za granicy. Na podaniach na­
lepiać należy 4-markewą markę stemplową, a 
w razie otrzymania paszportu zapłacić na rzecz 
■skarbu 25 marek. Paszporty zagraniczne nie 
aujgąą być bezwzględnie wydawane do państw, 
Kjtj&repd RŁecępoąpoli ta znajduje się w stanie

wojennym, młbo w  stosunkach wrogich. Aż do 
dalszego zarządzenia wzbroniony jest wyjazd 
do państw ententy oraz Szwajcaryi, o ile ży­
czący sobie wyjechać nie n a specyalnego ze­
zwolenia przedstawicielstwa odnośnego pań­

stwa ententy. Do państw ententy i do Szwaj­
caryi wydawane są paszporty jedynie w  spra-

O sM en ie  dodatków do pi
Doraźna pomoc

Warszawa. (PAD Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu poseł Arciszewski wniósł interpelacyę w  
sprawie krwawych zajść w  Zawierciu w dniu 
G czeiw ca br.

Przystąpiono do porządku diziennogo t. j. do 
drupiego cr/tar la ustawy

0 tymczasowym dodatku do pobo­
rów oficerów i iołnierzy i o dodatku 

dla ich rodzin.
Sprawozdawca ks. Nowakowski m dmienił, że 
komisya proponuje wypłacenie tych dodatków 
od dnia 1 kwietnia br. Ustawa obciąży skarb 
kwotą 7 i pól miliona.

Pos Załuska jest za należytem w ypreaw lso  
żołnierzy na froncie pizer co odpadnii dla ro* 
dzin obowiązek myślenia o dodatkowem zao 
patrzeniu.

Poseł Michalak stawia imieniem Związku na- 
rodowo-roboiti.iczp‘go wniosek, alby żołnierze 
pełniący służbę w kancelaryach otrzymali do* 
datek do rtrawnego w wysokości 50 proc.

Poseł Ostapoiwiski jest za należytem wyposa­
żeniem oficerów i żołnierzy, aiby ich zwolniono 
od trosk finanauwych. Klub Polskiego Zjedno­
czenia Ludowego głosowe ć będzie za ustawą 
z tym dodatkiem, aby i rodzinom oficerów i żoł* 
nierzy przyznać aodiaiłu

Poseł Bagiński żąda równej normy poborów 
także w armii Hallera.

Po przemowie sprawozdawcy ku. N<utval-ow- 
skiego, który sprzeciW'lł sdę wnioskowi Bagiń­
skiego ze względu na ośwtedczer ie minister* 
stwa wojny, ie  vni*eix»c ustawę uwag ędnia 
jnycą wszystkie formaoye wojskowe, ale po 
wprowadzeniu nowej waluty, Sejm przyjął ustn- 
wę en bluc wraz z zaproponowanymi dodiikm 
mi, tylko rezolinr. ę p. Bagińsi ego odrzucono.

Drugim punktem porządku daientiego było 
sprawozdanie Komisyi skarbowo-budżetowej o 
wniosku nagłym posłów Arciszewskiego i Pu- 
żaha

w sprawie natychmiastowego ure­
gulowania plac wszystkich pra­
cowników poczt i telegrafów i 

telefonów .
P. Arciszewski wytyka opóźnienie w uiior* 

moweniu płac urzędników pocztowych i ozna­
cza dzisiejszą pragmatykę służbową za niewy­
starczającą. Uirzędaiiciy w  Kongrefaówce bynaj- 
umiej r ie  mają tak dużych oensjń jak się o 
tem móiwi. Urzędnicy w Gancyi są w nędzy.

P. Kiem ik przypomina, że sprawą urzędników 
zajmuje sdę od dłuższego czasu komisya. admi* 
nistracyjna, która porozumiewa się z rządem 
co do wspólnego postępowania w sprawie ogćłut 
urzędników. Stosunki muszą być należycie zba­
dane zanim komisya adminisu-aicyjna zdoła 
.przedstawić Sejmowi sprawozdanie o wnio­
skach domagających się rewizyi kwalifikacyi, 
pragmatyki służbowej i rozpisania konkursów’ 
urzędniczych. Komisya przeczekać musi wyniku, 
prac międzyministeryalnej, komisyi kwalifika­
cyjnej. Chodzi o to, aby naszą e.dministracyę u- 
wolnić od żywiołów ipod waględetn zawodowym
1 moralnym ujemnie ukwalifikowanych. Poza- 
tem w niektórych dziedzinach istnieje nadmiar 
prace wników, tak, że grozi i Kbezpleczeństwo, 
ie Polska bęć-ie na kontynencie jednem z naj­
bardziej liuroiiratycznych państw. Armia u- 
rzędnicza dochodzi już do 100 tysięcy. Tego cię* 
żaru skarb nie wytrzyma Prace komisyi adm1'- 
nisctracyjnej potrwają jeszcze przez kilka mie­
sięcy. W obec tego komisya ta przychyla się do 
wniosku komisyi budżetowej, aby przyjść z do­
raźną ponccą tam, gdzie bieda największa.

Pos. P.uduiński przyłącza <~ie ido wywodów po* 
sla Kiemika.

Podsekr. stanu Wróblewski oświadcza, że zbyt­
ni pośpiech w sprawie wniesienia pragmatyki 
służbowej odbić się może ujemnie na intere­
sach pańrtwa.

FoOsjekretairz p-zeds tar x  co rząd dotychczas

. wach natury ogólno-politycznej, nie inaczej, 
jak ze zlecenia instjiucyi rządorvej, albo pc 
ważnej łnst.ytucyi przem yz łowo-h an d l o we j. Na 
teren wojny na wschodzie wydawać paszporty 
może jedynie generalny komisai-yai Ziem 
wschodnich

borów oficerów i M ierzy .
dla urzędników.
zrobił. Rząd nie zamierz.® zbierać wszystkich 
przepisów w jedną ustawę, lecz regulować po­
szczególne dzdediiny osobnemi ustawami. Piet* 
wszem jest unormowanie stosurnów podc-as 
służby. Dalsze wmoski będę obejmowały ogólne 
postanowienis co do praw i obowiązków, roz­
wiązania stosunku służbowego, przepisy dyscy­
plinarne, przepisy o dyetach, kosztach podróży,
0 uposażeniu, dalej o zabezpieczeniu pomocy 
lekarskiej i inne, Muwca nie chce określać do­
kładnie czasu wniesienia ustawy, przypnnzaza, 
że w  ciągu najfolmszyi h miesięcy gotowe wnio* 
ski staną na porządku óziennym. Rząd zdaje 
Sc;bie sprawę z trudności materyalnych, z jam 
mi urzędnicy walczą, pragnie im przyjść z po­
mocą, ale rząd mnsi być wstrzemięźliwy ze 
względu na interes skarbu państwa i ze wzglę­
du na to, że zbytnia hojność przedtem zanim 
mieli czas zasłużyć sobie na wdzięczuuść spe* 
łec zeństwa, byłaby rzeczą niewłaściwa. Przyzna­
no 2 i pól milioma na potanienie artykułów ży­
wnościowych dla urzędników. Dalej pozwolono 
na wypłaceniejedn orazowego dodatku w cfauu
1 kwietnia w wysokości połowy jednomies&ęcz- 
mej płacy Taki sam dodatek będzie wypłacany 
w dniu 1 wnośnia 1919 r. W  ten sposób przer 
te ostatnie zarządzenia punkt oragi wniosk" 
komisyi ^kerbowe nnaietowej byłby tak jak za­
łatwiony. ż e  równocześnie dwie Komisye zaj­
mował}’ sdę tą sprasvą dowodzi to jak wszystkim 
posłom i stronnictwom sprawa ta leży na sercu. 
Nawiązując do przemówienia p. Kie^nika, któ­
ry zwrócił się przerw  wszelkiemu sposobowi 
presyi urzędniczej w  jakiejkolwiek formie, aby 
przez groiźlbę odmówienia potnienia służby sta  ̂
wiali już nie rząd, ale państwo w położenie 
przymusowe wobec swoich żądań, to uważam 
to zł rzecz nie do pomyślenia. Stwierdzam tu 
z głęook.iem zadowoleniem, że takiego śladu 
presyi iize strony urzędników państwa polskiego 
nie było i mam nadzieję, że nlęjtiy me będzie. 
Jeżeli pozwalam sobie, że jestem takim optymi­
stą, to wiem, że gdy kto wstępuje do służby pol­
skie. zyskuje wyjątkowo honor pełnienia słu­
żby w zmartwychwstałej republice polskiej.

P. Diamamd oznacza przedłożenie kynusyl 
lako ty Iko częściowe załatwienie żądań urzęd­
ników pocztowych. Wzorem innych państw na- 
jeży w  urzędach, które są jednocześnie przedsie* 
hiorstwami oznaczyć place odpowiednie do 
świadczeń. Mówca krytykuje rtósunM panujące 
na poczcie w  Poznaniu. Stwierdza, że urzędnicy; 
nie powinni pnzekraczać swoich funkcyi.

Po przemówieniu p. Arciszewskiego Izba od 
rzuciła drrga część wniosku, trzeciego posłórr 
Arciszewzldego i Diamanda przyjęła, zas wnio­
sek posła Kiera’ ka o doraźnej pomocy wskutek 
czego wchodzi on na miejsce drugiego i trze* 
clego.

Wniosek w  sprawie uchwalenia 2 i pół milio* 
na marek dla jeńców polskich w obcych kra­
jach po przemówieniu posła Madeja przydzie­
lono do komisyi budżetowej.

Dalsza dyskusya rolna.
Przystąpiono do dalszej dyskusyi nad refor­

m ą rolną.
Poseł W ojtulanicz oświadcza, ze dwie nowin -• 

ny przyświecać zasady: podniesienia goopo-
darstwa całego narodi oraz dążenie do pozy­
skania mas dla iidei państwowej. Mówca w koń* 
cu odczytał ośt iodczonie swego klubu dom aga­
jące sdie takiego załatwienia r ń m y  rolnej, któ- 
kaby nie stała w sprzeczności z interesami ro* 
botnika od usuniętego od dobrodziejątw tej re­
formy i któraby zgadaaała się z interesami miej­
scowymi.

• .

Po cu-słaniu szeregu wniosków nagłych do ko* 
misyi marszałek podał do wirdom ości, ie klub 
posłów narodowo-żydowskich zsożył do laski 
marszalkowćtdej deklarację, żc nie godzi się 
na jednomyślną uchwa.ę powziętą przed kilku 
dniami w sprawie artykułu 96 traktatu między 
kosbcyą ą Niemcami, który to artykuł Uaktn-
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fe o zabe-pieezcniu tak zwanych mniejszości na* 
rodowych. K lu b  żącla , a b y  je g o  umotywowanie
włączone zostało do protokołu.

Fos. Hirszb.orn przemawia w duchu deklara-. 
cy i i zaznacza, że tylko przypadkowo nie byk 
uuecuy przy głosowaniu.

Wnioski nagle w sprewh eksscssów 
antyżydowskich.

Odczytano następnie trzy wnioski nagłe w 
sprawie ekscesów przeciw żydom.

\/m osek p. Daszyńskiego i Iow. mówi o po­
dejmowanych w różnych miejscowościach pró­
bach zaburzeń i rozruchów przeciw żydom, 
sprzecznych z trudycyami i honorem narodu 
Tulskiego. Według togo wniosku Sejm ma we­
zwać społeczeństwa polskie, aby przeciwdzia­
łało prowokacyom wropow narodu usiłujących 
Wyzyskać c^żkio położenie Polski; aby ją  >kom* 

miłować na polu polityki międzynarodowej. 
Wniosek posła Rataja i  tow. z klubu PdL. 

Wyzwolenia w sprawie sporadycznych wypad­
ków wykroczeń przeciw ludności żydowskiej 
kończy się żądaniem uchwalenia ust. pu n k ' 
tów:
Sejm stwierdza, iż sporady cżn wypadki wyki J 
la cń przeciw ludności żydowskiej nie są wyni­
kiem nienawiści rasowej, ery wyznaniowej, lecz 
rozgoryczenia mar z powodu nadmiernej droży­
zn y wywołanej między inneml lichwą towar o* 
v a  w handlu pozostających, w  Polsco w' prze­
ważnej części w rękach żydów, jakoteż z tego 
powodu, że wśród agiiutoorów bolszewickich pro­
wadzących w Polsce wrogą państwu propagan* 
dę znaczny procent sumów ją żydzi.

? “jin zgadza się z całą polską opinią publi­
czną w potępieniu najwnergiczmiepszem wykro­
czeń przerw  ludności żydowskie; oraz w żą» 
daniu, aby rząd tłumił je w sposób stanowczy, 
me cofając się przed napjutrzejszymi środkam i 
- Sejm wzywa rząd, aby pi .tez energiczne zwal­
czanie paskarstwa i  lichwy towarowej usunął 
powód rozgoryczenia pośród ludnuści Qtax, aby 
w każdym, wypadku w^rmczen podawał ot-- 
cyalnie do publłczrcj wiadomości wynik do* 
chodzeń i zastosowane środki. •

Wniosek posła Thonia Gruenbaama i  tow. 
wzyw a Sejm, aby uchwalał w yuać komisyę sej- 
u b w ,  z udziałem ugrupowań żydowskich celem 
zbadania sprawy zajść w łSrakorrie i wyśledze­
nia winnych.

hom isya sejmowa otrzymuje prawo przęsłu* 
chiwania świadków pod przysięgą i wglądania 
w akta policyjne i sądowe.

Sejm uchwala wydanie odezwy piętnującej 
wszysóde pogromy i zaburz^ nia antiżydowskie, 
pcruczaj.ąc zredagowanie tej odezwy komisy! 
dla sprawy żydowskiej, z terminem prekluzyj- 
uym pięciu dni.

Po dyskusyi Izba uchwaliła nagłość wniosku 
Rataja i Daszyńskiego a odrzuciła nagłość wnio 
yku Thona.

Następne posiedzenie odbędzie się dziś w pią* 
tek o godzinie trzeciej po pomdniu.

tła t a i l i !  g a i i A ' l i s t a  w .
Warszaw. (PAT). Komunikat sztabu general­

nego- z dnia 12 czerwca 1919:
Front gałicyjsko-wołyniki bez aniany. Front

W śród tiom unkulusów
108) Romans fantastyczno*, .ołoczr.y.

Podąża) tego bomunkulusy stali sztywno koło 
drzewka, ze swemi uroczystemi minami, a gdy 
kn. prafewou* wyiraoJł życzenia wesołych świąt, 
skłonili się ba rdzo otbcj Unio.

Filip inaprosU profco^ra do stola, zastawione* 
go w drugiej sali bibliotecznej. Stół przypomi­
nał rzeczywiście dawne czasy; były tu owoce, 
orzechy, migdały, rodzynki, były ciastka i różne 
Słodycze, brakowało tylko wina. Za to stało 
kilka karaiwek z „nektarem1*. Profesor serdecz­
nie podziękował Filipowi za zgotowaną mu nie­
spodziankę oraz za wszystkie starania około 
przygotowania wieczerzy.

Homunkulusy kilkakrotnie zabierali głos, wy­
powiadając swe podziękowanie profesorowi, że 
dał im możność uczestniczenia w tak pięknej 
i historycznie tak interesującej uroczystości.

Na Filipa podziałało to ja i by go kto oblał 
zim  i: a wadą. ■*' :

— W ięc -to jest historyczna uroczystość — za* 
uważyl zrmno —  tak, tak, może to i racya. Hi- 
• j< lycznem jest wszystko, co jest poza nami, 
więc i ostatnia nasza wigilia j?st histeryczną, 
gdyż teży poza nośna już dwa tysiące lat. Proszę

poleski: Pod Pińskiem obustronna działalność 
artyleryj, poza tean spokój. Fronx litewsko-bia- 
łoruski: Oprócz ożywionej działalności wywia­
dowczej, na całym froncie bez ważniejszych 
zmian.

Zastępca szefa sztabu generalnego Haller, 
pułkownik.

Stanisławów w rękach poiskiilu
Lwów (FAT). Referent prasowy dowództwa 

na Galicyą w schodnią donosi, ze wiadomości, 
iż do Stanisławowa wkroczyły woąska rumuń­
skie, 3ą nj eprawdańwe. Stanisławów, zdonyty, 

przez cywilną luaaość poiską, zajęty jest bez 
przerwy pi Łez wojska polskie.

Znalazł się jeden uczciwy Ukrainiec.
Lwów ( P i ł ) .  ,Gazeta Poranna" donosi, żo 

w Czortkuwie był w czasie inwazyi ukraińskiej 
komendantem niejaki Gronko, który okazał się 
człowiekiem uczciwym. To też Czortków był 
wyjątkiem ua całym terenie, zajętym przez U- 
kraińców.

Więźniowie zeSłowaczyzny w Pradze.
Praga (P AJ). „Tribuna" dooiosa, że do Prag. 

przy był nowy tiar sport więźniów z| ssłowa- 
czyzny, uwięzionych za agrtsicyę prziciw  cze- 
sko-słowackiej republice. Jest wśróa nich kilku 
żydów, kilkunastu Węgrów i kilkunastu Sło­
waków. Między innymi dwóch słowackich pro­
fesorów gAinnazyałnyoh; odesłano ich wszyst­
kich do więzienia w  Teresynie.

Odznaczenie pulkow poznańskich 
za obroną kresów.

Poznan (PAT). Dekretem komisuryatu na­
czelnej Rady ludowej, w uznaniu wyjątkowych 
zasług orupy wojak wielkopolskich, które wal­
czyły pod Lwowem, nadaną została pierwsze­
mu pułkowi strzelców wielkopolskich wstęga 
o barwach narodowych na sztandar t  pólku, 
z napisem: „Za obi mę kresów wschodnich". 
Bateryou 1 eskadrom lotniczym nadane meta­
lowe o l j  pińskie na działa i  na sammoty z na­
pisami.

Zwołanie Bady walutowa).
Warszawa (PAT). Wczorej mzpowszecimiłii 

się na zebraniu giełdowem w Warszawie po­
głoska, ze termin, komwwsyi ulegi odroczeniu. 
Pogłoska ta,*jak donosi „Kuryer Warszawski", 
jest zgoła nieuzasadnioną, a co najmniej przed­

wczesną. Według wiadomości, pochodzących 
ze źródła urzędov. ego, sp n w a  ta, jak się do­
wiaduje )5Kury«r Wiarazawokł", przedstawia się 
jak' następuje; Ministeryum skarbu nie chce 
brać na siebie całej odpowii dualności za spo­
sób przeprowadzenie konwentrij tak poważnej 
operacyi finansowej, siegr jącej w głąb gospo­
darczego organizmu narodowego i dlatego po­
stanowiła podzielić w,ji fę  odpowiedzialnością 
zb społeczeństwem. W  tyn celu urządzona bę­
dzie ankieta, która znajdzie swój wyraz w zwo­
łaniu na dzień 24 b. m. rady walutowej, złożo-

oans prof os >ra, m y obaj jesteśmy już także rar- 
| dzo historyczni.

Gdy po wieczerzy profesor i Filip zostań ra­
zem, profesor spytał Filipa, czy jest zadowolo­
ny z ania dzisiejszego.

—  No, od teraźniejsza/eh maszynowych sto* 
sunków nie można niczego więcej wymagać. Ja 
zresztą jestem pozatem niesłychanie zadowolo­
ny, gdyż pan profesor dał mi tak cenny no da* 
runek.

L łrgo też w noc Filip nie mógł ztsnąć. Oglą­
dał kilkakrotnie dokument rządowy, czytał nie­
które ustępy po pary razy i długo rozmyślał La 
temat swej przyszłości.

— Najważniejsza rzecz, myślał, że sprawa jest 
w  toku. Już nie wejdzie- z porządku dziennego.
X. Przedłoże n ie o Kasi w parlamencie. — Nie­
przewidziany zwrot. —  Przewroty. —  Zakon*

czenie.
Obchód Bożego Narodzenia, zaaranżowany 

przez Filipa, wywarł na protesorzo silne wra­
żenie i przjprawił go o dłuższe przygnębienie. 
Wieczory spędzał też chętnie w towarzystwie 
Filipa, a jeśli się zdarzyło, ż^P lato lub Arciń* 
muties posiedzieli nieco dłużej, to i tak po-tein 
Filip musiał jeszcze pozostać z pół godziny na 
osobnej pogawędce. Zwykłe profesor wypytywał 
Filipa o jego młodość i wspomnienia i słuchał 
chętnie jego prymitywnych opowiadań. Wów-

nej z 15 człm ków , po o z Kongresówki, GaLcy* 
i Wielkopolski. Do rady walutowej powołani 
będą przedstawiciele nie tylko banków, locz 
również innych orgauizacyi gospodarczych. 

Każda dzielnica przez usta swoich przedstawi­
cieli będzie mogła wyrazić swoje pragnienia i 
poglądy w dziedzinie konwersyi ™ałuty. Mini­
steryum skarbu posuwa, się w  swojej u n  od m io­
tów ości tak daleko, że zamierza uczefitrluzyj 
w posiedzeniach rady walutowej jedynie z glo- 
S8m doradczym.

O p o ls k ie j  reprezentanta w Lidze 
narodów.

Warszawa (telef.). Pewne dzienniki przynio­
sły wiadomość, jakoby nowy wicem’ rustar 
spraw zagranicznych, hr. Skrz/rmki, rr.iał być 
kandyaaiem iia l-eprezentanta polskiego w  Li­
dze Narodów. Korespondent wasz jest upowa­
żniony do stwierdzenia, że in form acja ta ni* 
odpowiada rzeczywistości.

Aresztow ać szpiegów niemieckicn,
Warszawa (teief.j. Z Zawiercia donoszą, że 

aresztowano tam kilku szpiegów mamieckieh, 
którymi dyrygował niejaki F n  z Fankę. W y­
padki szpiegowskie mnożą się corar częściej, 
a władze centralne przedaięwz ęły środki a*- 
radcze.

Misya poisKa de Wiednia.
Warszawa (teień). Wskute kuniowy kompwyr 

sacyjnej między Polską a Austryą nien iec-ką, 
któia wjmiaga kontroli obu rządów nad wywi*» 
żonyrni artykułami, udaje się stąd do WiodnM 
specyalnt mlsya polska, na której czele sm  
radca mmisteryamy Krup. Ani logiczna misya 
austryacka, przybyć ma równocześnie ao W a»- 
sznwy.

Rząd duński uznaje Polskę,
Warszawa (telef.). Mmisieryum spraw za­

granicznych oUzyinaio z Kopenhagi depeszę, jA  
rząd duński, ciesząc się z powrotu Polski 4 8  
szeregu państw wolnych, tupwteąaycii, z ży­
wą radością spieszy uznać Polskę i je] rzńąL 
Rząd duński wyraża gorącą chęć ucrzymaida 
przyjacielskich stosunków między obu kra­
jan’ i.

Strajki siutby folwarcznej.
Warszawa (telef.). AV Ziemi Radomskiej i 

Kieleckiej wybuchły strajki służby folwarcz­
nej. Delegacja Związku ziemian nyia w tej 
sprawie u władz z prośbą, o interwencyę.

Z  r»R ZEN Y»Lfi.
STANCWJŚKO DYPLOMATYCZNE PCHLA 

PRZEMYSKIEGO. Przemyskie „Nowiny Ponie­
działkowe" zaznaczają, że wiadomość, podana 
w prasie o nomfnacyi dra Ifl.ebermana r&ax% 
legacyjnym ambasady polskiej w Londynie ni* 
potwierdza się

czas siedzieli obok siebie i obaj czuli, że im rń* 
zem jest dobrze. Dawna różnica między panem 
a służącym zatraciła się zupełnie. Avanti i F«b 
lip u'waża.li się ra>czej za starych dobrych przy. 
jacied.'

Raz zaczęli rozmawiać na temat, coby się sra^
io, gdyby jeiden z nich ainarl. Obaj zrozumieli, 
ze ten, któryby pozostał jeszcze przy życiąg 
czułby się iiifesłychaiiie nieszczęśliwym. Rozmo* 
wa ta nastroi la ich bardzo ponure i przez dłuż­
szy czas ona,; milczeli. Nagle Filip iwwśtał 1 nią 
mówiąc ani słowa wyszedł z pokoju. Było wido* 
czrh, że pomimo całego swego serdecznego sto 
sunku do profesora wstydził się rozpłakać przj 
nim.

Pewnego dnia oświadczył Awauti, że ma zą* 
miar zwiedzić jeszcze uniwersytet, aby wyrobie 
sobie całkowite pojęcie o azkolnictwie u homun- 
kulusów.

— Mnie to nie -ciekawi --- zauważył Filip, 
wzruszając lekceważąco ramionami. —  Ja ni* 
pójdę oghulać studentów , nm chce sobie psuć 
mmci) wspomnień. Dziś nr.zccle studenci nie bę* 
dą te kim i jak da.wniej. Do Uaajpy nie chodzą,
: [ iv, a n*: mn, Wb - ;=j-i • ■ • iem.a ni" y-
ki, ni-- rolna kawałóiv, nie wbijają policyantoi. 
vvi tzali.a na" głowę, nie zrobią awantury na u- 
niwersytecie. Wolę ich nie widzieć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Amerykańskie maszyny 1F99 
do pisania z widocznem pi- 
imera są do nabycia, Marka 
L 25. Jui. Hecker i Wi. Keylia.

Dobra tokacya kapitału!
Dom z trzema oficynami, dwa 
p-idwórce w Podgórzu przy 
stacyi kolejowej, ó minut od 
tramwaju, cena 80.000 K do­
chód koło 5.000 K rocznie, 
dług kolo 8.000 K. Piacone 
mc™ być w asygnatacl. po­
życzki Państwowej. Na hipo 
toce zostawione może być 
20.000 K. Z powodu wyjazdu 
zaraz do sprzedaniu. Pośre­
dnictwo nie wykluczone. Wia­
domość w stolarni ul. Gar­
barska 1. 7. 1825

Profesor glmnazyalny
t  żoną poszukuje nu h to 
mieszkania w zdrowej okoli­
cy na wsi, rajclięiniej w ni­
zinach w pobliżu lasu. Wy­
magany pokój z kucani." lub 
z prawe ui użycia kuchni. Zgło­
szenia z pudaniem warunków 
do AJministracyi „Gońcau 
pod „Wypoczynek14 1907

Inteligentna pa.it.i 
potrzebna do Zakładu foto­
graficznego „Georgc” , Karme­
licka ’ 0. 1898

Kupuję garaarooę 
męską używaną. Płacę naj­
wyższe ceny. Zawiadomienie 
korespondentką lub nstne do 
L. Sohmaus, Kraków, ulica 
tizeroka 22. 1360

W  Zakopanem
aa Cbramcówce w pięknym 
położeniu od 25 czerwc- ao 
wynajęcia 1 - 3  pokoji z ku­
chnią lub bez. Wiadomość: 
Knurów, uL Pijarska 9 ,1 fie- 
tro na lewo. i921

Agantta
do zbierania prenumerat i o- 
g(Qw '• n ais nowego dwuty- 
gpanika w Krakowie i na roz­
jazdy poszukuje się. Kaucya 
lub r ifereneye wym_gane. 
Dokładne ofLrty pod ,P. 0 “ 
Biuro dzienników i ogłoszeń 
Hopcas i Salomonuwa, Kra­
ków. 1918

l I G i r a t a - i S - l t a
PfarMrszy Krajowy Skład 
W yrę b u Mięsnych, Bu- 
lionfw, Konserw, Paszte­

tów i i  p.
Krrtta, oi. Szuepâ skc L 7.
Gzem dlaFolakaciężkie czasy? 
Polak da sobie radę wszędzie 1 
Na dobre jadło zawsze łasy, 
Z Bod ziemi gfiflza wydobędzie 
1  ewOĆ go dożo mole sttnci, 
Byleby zit «, — zapłaci!
Na to się Chrabębzcz nie mógł 

[skarżyć 
W twym małym skiepie na 

[Tomasza, 
Plorożkbw z mięsa dał uasma 

[żyć,
Bo wszak pierożek strawa 

[nasza,
Którą łakomie naród cały 
Spożywa jak specjały.
Potem, że zawsze cześć za­

chow ał 
D la  gustów z pod swojskiego 

[uieba
Więc Krupnik Polski skombi- 

[nowai,
Boć do pierożków zupy trzeba 
I tu się spotkał 7 dobrym 

[tonem,
Z prawdziwym bul!dnem i 
Bulion pociągnął lepszych goś- 

[ci,
A z nimi podszept —  rzuć tę 

[dziurę! — 
iChrab sc_ jleg ł publiczności 
Rozczerzył działy sjve niektóre 
1 na Szczepańskiej, w punk- 

[cie świetnym, 
Di_ł jeść smakoszom setnym. 
Dzisiaj szparagi miewa, szynki 
Domowe kiszki i kiełbasy, 
Ssi1, masło, cukry, nsaiida- 

[rynki.
A różnych konserw ta kie masy, 
Ze gdy w Krakowie jadła nic 

[ma,
Konserwa go utrzyma.
Idźcie i spójrzcie, co w wi­

trynie
Chrabąszcz wystawić umie co 

[dnia
Towar tu falą zda się płynie 
Na zgłodzonego dziw prze- 

[chodnia!
To też kupuje dziś ludzi mro- 

[wie -
panie i panowie! 1732

Która panna
zechce przystąpić do spółki 
w interesie handlowym z ka­
pitałem do dwóch tysięcy ko­
ron, na dobrych waiunkach 
z mężczyzną przystojnym, 
trzeźwym, kawalerem, zape­
wni soDie nie tylko udział 
w zyskach, lecz także ścisłe 
zapewnienie w celu matry­
monialnym. Zgłoszenia upra­
sza się nadsyłaćpod „Pewność 
2000“ do Administracjo „Goń­
ca krak.“  1913

Miłosierdziu ogółu
polecamy biednego inwalidę, 
który- uiemogąc jąć się pra­
cy skutkiem przykrej pada­
czki cierni nędzę z powodu 
braku środków do życia. 
Wszelkie datki uprasza się 
nadsyłać do Administiacyi 
„Gońca11 pod „Z . O.11 1914

Absolwentka
szkoły handlowej w Krako­
wie, poszukuje bezpłatnej pra­
ktyki biut owej. Zgłoszenia dc 
Adm. „Gońca11 pod „A bsol­
wentka11. 1612

Wzywam Pono Złodzieja,
który mi SKraći 5-go VI, w 
pociągu portfel z 3000 koron, 
do oddania osobistych doku­
mentów, papierów i notatek 
po zjtrz; maniu pieniędzy. 
Serafin, Kraków, Madalińskie- 
go 17. Agencya „Kosmos1 do 
puszki listowej. 1910

Administratora
z kaueyą inb z dobrymi re- 
fe-eneyami poszukuje nowe 
czasopismo dwutygodniowe 
w Tarnowie, zgłoszenia z cu- 
riculum vitae, wymogami i 
wszystkimi szczegółami pod 
„P. 0 “. niuro dzienników i 
ogłoszeń Hopcas i Salomo­
nowa. 1917

Introllgatorkl uzdolniona 
lab panny ds rtoukl przyjmie 
introligator Grzywa, Karme­
licka 14. 1892

b n U  akliaiie
1651 K
Askenazy. Guahsk a

P o l s k a .............. 22-50
Chołoniewski. Gdańsk

i Pomorze . . . . 3-70
— My żydzi i kongres 3-70
udańsią (W ieśi Dwór

Nr. 5 ) ................. 9-40
Pruszk )vrsk.. Marty­

rologium Unii na
Podlasiu Cz. El-ga 17-40

Saysse-Tobiczyk.
bośćj jż ignorancyi
w kwesty) kresśw
połudn................. 3G0

Tetmajer. D Spisz,
Orswę 1 Podhala . 2-10

Warcholik Brzeziń­
ski. Siask  Cieszyński 4 10

żóltyński. Prezydent
Wlison 1 jego akcya
pokojowa . . . . 6‘—

Ceny podane wraz z do-
datkiem i przesyłką. Wy­
syła po otrzymaniu ceny

Riir.:nia i. C. Frisdleipa
Kraków, Rynek 17.

DOM
o (lubikaeyacli z warsztatem, 
stajnią, dużą wozownia i o- 
grćdlciem do sprzedanie na 
Grzegórzkach przy ul. Wiśli- 
sko Nr. 73. Nabywca może; 
objąć zaraz mieszkanie, Cena 
63.000 K. Bliższa wiadomeść 
uł. Lubomirskiego Nr. 3jł7 
Ił piętro na^lewo. 1888

u

Akuszerka z Warszawy
stawia bańki, przyj>>uje za­
mówienia, udziela por d, dji 
sk.ecya zapewniona, Studen­
cka 6, II piętro, na ie\. c od 
9 rano do 7 wieczór. 1314

„BAR POLSKI
Cukiernie i kaw iarnia  

STANISŁAWA LISIECKIEGO
K ra kó w , ul. Sto la rska  L. 12.

Do m łodych dziń przyszła siła 1 — 
Otom jedno "O wyszperał:

Ma wygląd podchorążego,
A rządzi niczem generał.

Ledwie otworzył „Bar P o lak i",  
L iczba trzynaśc ie  Sto larska ,

Pokazał światu, czem możu 
Kuchnia być mięsna i jarska. 

Ma towar dobrze wybrany,
Ma w Barze siły łachówe, 

Bilardy, trunki, napoje,
A głównie — ok o ma zdrowe!

Widzi więc dobrze, co  trzeba 
I d e p o n u je  bez krzyku,

Jegt generałem i kupcem. 
To przyznasz sam, Czytelniku!

Oddam chłopca •
z VI girn. do praktyki do skle­
pu korzennego. Przemyśl, Haj- 
dukowa, Tatarska 10. 1828

Do sprzedania 1864 
maszyna do szycia Siugera. 
Adres: Uchacz Błażej, Zwie­
rzyniecka 10 od 11/2— 21/z.

Rozruchów nie będzie
c ile wszędzie tak tanio będzie, jak u firny

„P rze m y ś l w ie jski", św . Jang 16.
KWbata czysto wieprzom„ fant  ...........................K 16'50
Masło pół fnnta.............................................................   „ 11'—
Jajko sztuka  .............................................. ... — '72
Herbata prawdziwa rosyjska  ...............................  3'60
Kawa palona . - a ..................................................     130
PapryLarz fo n t ...................................................................   17 —
Pieprz prawdziwy................................................................   2-—
Marmolad znakomita font  ....................   9'80
Mydio dobre  ..............................................   1'80
1928- i t. d. i t. d. i t. d.

R e i  Mn t Piero/h? i M, h n r ,  ul. n u !. i l
M. Pferużek —  przemysłowiec 

Na niezwykłą miarę,
Ma z dziedziny wynalazków 

Ładnych rzeczy parę.
1 rzedewszyntkiein szydło „Lumaz* 

Dziś opinii Świetnej,
Skoro go na świat jut idzie 

Tysiąc właśnie setny.
But czy skórę, koc czy worek, 

Cokolwiek i zas strawi,
„Lumai11, ściegiem jak maszyna, 

Bez trudu napras i.
A że tani i praktyczny,

Wszystkim wszędzie służy 
Mieć go trzeba ęe pod ręką 

W aomu i w podróży

U Pierożka Trlumph-Kino,
Z soczewkami jpelRę1.

I dla starszych i dla dzieci 
Rzecz niezwykle cenna. 

„Triumph1 swymi obrażam 
Urozmaicony,

Wszystkich bawi. wszystkich uczy 
Za cztery korony !

Horbatorum —  run Jamajka 
Z Ceylońską herbatą 

Płyn od innych droższy może 
Lecz i lepszy za to!

Kto raz knpi u Pierożku 
Ten mu sławę szerzy,

Bo ynk szklankę wybomości 
Za osiem halerzy!!

Z innych rzeczy, których zwykle 
Dość się nie ocenia,

U Pierożka w maszynki 
Do samegolenle.

Sg guziki patentowe,
Wieszadła, agrafki,

Brzytwy, laki, lustr,, broszki,
Lalki I zabawki.

Gały bazar u rieroż.a 
Eaje marinę Bożą 

I niech tylko nam zachodnią 
Granicę utworzą,

Wnet się dobre uzupełni,
Co zaś złe — naonwi 

fl tymczasem niech kupują 
To, co jest, ciekawi! 1649

Toianntws Saslirn!. i.
w Krakowie, Sławkowska 1

otrzymało generalną reprezęnteuyę Solvayowskich 
Fabryk sody i przyjmuje zlecenia.

Poszukuje 3ię w spóln ika z kapitałem
do powiększenia fabryki dobrze si^rsntująeej w realno­
ści własnej. Wszelkie ryzyko wykluczone Zgłoszenia pro- 
szę nadsyłać pod „Spóinik" do Administracyi ..Goń fety.

Piory.sza keness. przez Wemiastnłltfrs

Wvzsza szkoła kroju i sżyciji
JÓZEFY ZABIELSKiEJ
tCraków, u lica żw . K rzyża 7

otwiera dnia 16 czerwca dla pań i panienek urnie 
szyć i-miesięczny kurs kroju, dla uieumiejących szyć tną-. - 
miesięczny, ua przystępnych waruuKaci:. Zgłoszenia - e 

aodz. 9— 12 i od 8— 6. 1965

S i U L W A ? © !
plaster wyniszczający OwC-ski poleca

apteka W. BOROW SftSEGGw Warszawie
Ataje Jerozolimskie 73, rćą Leop&idyny.

Żądać wszędzie. if-H

M"->HBane1̂ ^B5*a r"'1«s#rsiarTia sncsBirT' a igaessas
O B R A Z Y  Qersona Żmurki,
U  m s n L  i Szerrrientowskiego, Siem i­
radzkiego, Ajdukiewicza, It/laiczewekiego, 
Kossaka, Wyczółkov/skiego, Fałata, oL''a- 
zy starej szkoły holenderskiej, francuskiej, 

włoskiej i kilka znakomitych minialwr 
n»oż ia  ed godsim^ 10 d ą  6 

wlecsór ui. Pijarska 9, 2 p na Seivo.
■■a. r m u M i M Ł .  >sao * _ ^ j r 3 HaB0*aBF*5flP

Pastą terpentynową do obuwia

i masę do podłóg, w różnych kolorach dostarcz;* 
fabryka wyrobów chemicznych

„ K R A K G V M A K “
KraKów — Podgórze, ulica Kalwarfjska 27.

Wysyła również na pro»/lncyę. 1.530

Nie suńlebiamy nikomu.
Pragnącym pozuać Swoje ,ja“, swoich przy­
jaciół, narzeczone lub narzeczonych —  poleca­
my grafologiczne oceny pisma. Z nadesłanych 
listów  określimy na podstawie ściśle nauko­

wej dodatnie i ujemne strony charakteru. 
Ceny: Szczegółowe szkice wysłane w przeciętni 

•10 dni kor. 10*— , udwrotnę pocztę kor. 15"—  
Naukowy Instytut grafologiczny Araków 3.

Skrytfcc pocztowa Nr. 155. 1797

■ E M a a a r  b  n a  B i D B n i e r a i i d i i i B i

| Przeciw poceniu się nóg i ręk
najradykalniej działa
antyseptycziia zasypka ściągająca

FORMOSAL - DERMA
w/nbu Laboratoryum „DERMA11 
S T . S T U O N IC K I  O r  S. C Z E R N IK  

t o r a k 6 w  P o d z a m c z a
Nie drażni skóry, osusza, usuwa niemiła, woń potu.

Csna pudełka z sitkiem K 2-50.
Nu składzie w aptekach, di-oguerych i perfumeriach.

Wystrzagać się naśladownictw. 1819

0

znajęcego się także na ciesielstwie, peszuzuje natychmiast 
fabryka chemiczm, w pobliże Krakowa. 1875 

Zgłoszenia wraz z podaniem warunków uprasza się prze­
słać pod “Febry!: !" • "

wuiiÓ:!ŻE OjJSUliilKufto Kuiii\0lUVkBf
do prania, do nabycia tylkb u firmy

Stanisław Barrn i Ska
Magazyn instrumentów Lekarsko-Nauicov/ych 

Kraków, uL Sławhowska L. 6.
Ceny hurtowne! 1903 Ceny hurtowne!

1638

Agrafki —  Szpilki do włosów — Kremy —  Depilatoir —  
Parówka —  Masaż twarzy — Dekolorowanie i bar* 
wsenie -Ałćsów —  Manicure — Mydła kosmetyczne

176

Salon W IS K tD Y, Kraków , Rynek 43, I. A-B.

iPEREŁK!
PERŁY

oo haftowania ; 
i na toreoki  ̂

w 40 kolorach %

woskowe s
w różnych • 

wielkościach |
oraz

wszelkie gatunki k o ra li «s
poleca hurtownie ©

S p ecy a ln y  n a jw ięk szy  w  państw  .e  h 
Skład koral< i pereł

O P P E N K E I M
Kraków, Stradom 13. 1908

n .

W ydawca: W  zastęustwic Scótti Wyia\vuic:°ij „Editor" Jerzy Konarski. — Redaktor odpow.sJan Stankiewicz.— Uruk. Enudcrza w KrakoTrle.


